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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Otwarcie Sesji Sejmowej 


OBRADY KLUBÓW 


l dotychczas nie byli obecni na sali obrad. Weszli oni, każ- 


Dziś, od samego rana panuje w Sejmie wielkie ożywie- |dy z Czarną opaską na ręku, ma której białemi literami 


nie. Od rana obradują prawie wszystkie kluby. Najdłużej 


wypisane było: „Łapanów, Daleszyce, Lubla", Miał to być 


obradował Klub Bloku Bezpartyjnego, Obrady tego klubu | protest przeciwko zarządzeniom władz administracyjnych, 


zagaił prezes Sławek, W przemówieniu swem p. Sławek 
nakreślił ogólną sytuację w państwie, apelując do zebra- 
nych, by dołożyli wszystkich starań, aby prace Bloku da- 
ły jaknajlepsze rezultaty; okażą się one najbardziej wy* 
raziste z chwiłą, kiedy ogólna konjunktura ulegnie popra» 
wle. Następnie prezes Sławek odczytał sentencję wyroku 
specjalnej komisji, powołanej przez ministra Skarbu, celem 
rozpatrzenia zarzutów, stawianych wice-ministrowi _ Sta- 
rzyńskiemu w związku ze sprawą kartelu drożdżownicze- 
go, Wyrok ten stwierdza całkowitą bezpodstawność wy* | 
suwanych zarzutów. W dalszym ciągu obrad, na wniosek 
pos. Rudowskiego, zebrani postanowili opodatkować się, 


| nister Skarbu prof. Wł, 


które w. powyższych miejscowościach stłumiły energicznie 
lokalne rozruchy chłopskie. 
Demonstracja ta nie CRIN na sali obrad żadnego 
wrażenia. 
DYSKUSJA: NAD BUDŻETEM 


Dyskusję generalną nad budżetem załnaugurował mi- 
Zawadzki obszernem prze- 
mówieniem, które podamy jutro. 

W dyskusji nad budżetem pierwszy głos zabrał pos. 
Rybarski z KI. Nar. Mówca twierdził, że w exposé 
ministra Skarbu była jedynie ocena budżetu bez oceny je- 


celem ufundowania specjalnego samolotu, któryby repre. | inak położenia gospodarczego i politycznego kraju. W 


zentował Polskę w żawodach „Chalienge'* w r. 1934, 
PIERWSZE POSIEDZENIE 


Obrady Izby rozpoczęły się, o g. 10 m. 20. Po zała. | 


związku z tem p. Rybarski poddał szczegółowej analizie 

te dziedziny naszego życia państwowego. y 
Dalej mówca krytykował, zarówno cyfry, przedstawia. 

ne przez ministra Skarbu, jak,ł wysokość deficytu, sta- 


„sób z kolonii polskiej, 


twieniu spraw formalnych, marsz. Świtalski wygłosił krót- |raląc slę wykazać przytem, że rząd zbyt silnie korzysta z 
kie przemówienie, poświęcone pamięci Ś, p. posła Stani- | kredytów w bankach państwowych i w P. K. O. Dalej 
sława Wartalskiego, Przemówienia tego Izba wysłuchała | mówca, poruszając zagadnienie bilansu handlowego, twier- 
stojąc. dził, że ogłaszana w tej sprawie statystyka nie obejmuje 

Po złożeniu ślubowania przez nową posłankę, Janinę | wszystkich pozycyj. Omawiając kwestję długów zagra- 


fgnasłak z trakcji komunistycznej, przystąpiono do obrad, | nicznych, p. profesor ponownie chwalił swój klub za „prze- 


MANIFESTACJA LUDOWCÓW 


szkadzanie w dopływie kapitałów zagranicznych“. 


Po pos, Rybarskim głos zabrał pos. Róg z klubu 


W momencie tym gremjalnie weszli na salę posłowie | Ludowego, przemawiając, jak zawsze, po wiecowemu ja- 
ze Stron. Ludowego z prezesem Rógiem na czele, którzy | skrawo i „ostro“, 


Stolica Niemiec pozbawiona komunikacji 
. NIEOCZEKIWANY STRAJK TRAMWAJARZY W BERLINIE , 


BERLIN (PAT). 
głym strajkiem pracowników wszystkich .. miejskich 
środków komunikacyjnych. Na ulice nie wyruszył dziś 
ani jeden tramwaj i autobus, anl jeden pociąg kolejki pod- 
ziemnej. Strajk uchwalony został późną nocą drogą gło- 
sowania wszystkich pracowników i wybuchł na tle sporu 
6 taryfę płac, która przewiduje dalszą obniżkę. Niezwłocz- 
nie po ogłoszeniu strajku wszystkie remizy i przystanki 
kolei podziemnej zostały Obstawione przez posterunki 
strajkujących, które nie dopuszczały do podjęcia pracy 
przez przeciwników strajku. Pomiędzy robotnikami, zgła- 
szającymi się do pracy a strajkującymi doszło w szeregu 
wypadków do ostrych starć. Policja interwenjowała, 0b- 
sadzając remizy silnemi posterunkami. Kilka wozów tram- 
wajowych, które usiłowano wypuścić na miasto, zostało 


Miasto zaskoczone zostało dzisiaj na- | zdemolowane przez strajkujących i ludność robotniczą, po- 


W kilku miejscach przecięto 
przewodniki tramwajowe. Policja znajduje się w pełnem 
pogotowiu, Dotychczas aresztowano dwuch narodowych 
socjalistów, którzy brali udział w demolowaniu wozów 
tramwajowych. Ruch uliczny przybrał na mieście z po- 
wodu strajku zupełnie odmienny wygląd. Na chodnikach 
w godzinach, w których zazwyczaj panował zupełny spo- 
kój, widać było tłumy przechodniów, śpieszących do zajęć. 
Komunikację utrzymują wyłącznie taksówki, Jako jedy- 
ny środek komunikacji publicznej pozostała elektryczna 
kolejka średnicowa.i kolej obwodowa, Praca w sklepach, 
biurach i fabrykach rozpoczęta została wszędzie z opóź- 
nieniem. 


pierającą akcję strajkową. 


Zatarg pomiędzy rządem MacDonalda a konserwatystami 


` LONDYN (PAT). Poważny zatarg powstał |ciągu 1 roku do 50 proc.. 


pomiędzy rządem a grupą protekcjonistyczną 
partji konserwatywnej. Protekcjoniści wystąpili 
wobec rządu z kategorycznem żądaniem na- 
tychmiastowego wprowadzenia wysokich ceł na 
import mięsa, proponując cła w wysokości 4 pen- 
sów od funta. Uprzywilejowano jedynie mięso z 
'dominjów, które miałoby być oclone tylko w wy- 
.sokości 2 pensy od funta. Protekcjoniści żądają 
jednocześnie wprowadzenia restrykcyj importo- 
wych przez stosowanie ograniczeń przywozu 
mięsa, rozpoczynając od 20 proc. i dochodząc w 


Wreszcie protekcjoniści 
wystosowali również żądanie specjalnej pomocy 
kredytowej dla farmerów angielskich. Gabinet 
brytyjski rozważał wczoraj wieczorem ultimatum 
protekcjonistów, doręczone premierowi MacDo- 
naldowi i kategorycznie odrzucił wprowadzeńie 
cła na mięso. Wobec tego protekcjoniści zamie- 
rzają akiywnie wystąpić w Izbie Gmin przeciw 

MacDonaldowi i Runcimanówi, zapowiadając; 
gicsowanie przeciw. rządowi przy najbliższej 
okazji. Należy zaznaczyć, że grupa protekcjoni- 
styczna liczy w Izbie około 200 posłów. 


ZAPRZYSIĘŻENIE MINISTRA BECKA 


Dzisiaj o godz. 1 pp. odbyło się na Zamku za- 
przysiężenie nowomianowanego ministra Spraw 
Zagranicznych, p. Józefa Becka. 


NOWY SZEF GABINETU 
MINISTRA SPRĄW ZAGRANICZNYCH 


W dniu dzisiejszym szefem gabinetu mini- 
stra Spraw Zagranicznych mianowany został p. 
Roman Dębicki. 


ZJAZD KATOLICKI 

ST. ETIENNE (PAT). Odbył się: tu wielki 
zjazd katolicki, zorganizowany przez duchowień- 
stwo polskie. W uroczystej mszy odprawionej 
przez biskupa Lelay uczestniczyło około 1.000 
Młodzież wystąpiła w 
strojach krakowskich. Popołudniu odbyły się ob- 
rady, na których przedstawiono kilka referatów. 
Ze strony polskiej brali udział w zjeździe rektor 
Polskiej Unji Katolickiej w Paryżu, ksiądz Łago= 
da, oraz przedstawiciel konsulatu w Lyonie. 


i ZGON KS. MURAT 

WIEDEŃ (PAT). „Neues Wiener Tagblatt“ 
donosi z Paryża: Zmarł tu w 70-ym roku życia 
najstarszy przedstawiciel rodziny Muratów ks. 
Joachim, wnuk króla Neapolu i siostry Napoleona 
I-go Karoliny Bonaparte. Ks. Murat brał czynny 
udział w wojnie powszechnej wraz ze swymi dwo- 
ma synami. Siostra zmarłego była małżonką 
austro-węgierskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, hr. Agenora Gołuchowskiego. 


MONARCHIŚCI PORTUGALSCY 

LIZBONA (PAT). Przywódcy monarchistów 
portugalskich zwrócili się do ks. Duarte Nuno 
Braganze z oświadczeniem, w którem wyrażają 
Życzenie utrzymania ideologji b. króla Manuela, 
wysuwając jako zasady hasło „Portugalja ponad 
wszystko“, ochronę religji, utrzymanie wiekowe- 
go sojuszu z Anglją i popieranie dyktatury naro- 
dowej, dopóki tego wymaza interes kraju. Książe 
odpowiedział przychylnie na memoriał i miano- 
wał swoim przedstawicielem na terenie Portugalji 
Azevedo Coutinho. 


KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 


GENEWA (PAT).. Komisja stanów liczeb- 
nych odbyła wczoraj popołudniu zebranie, będące 
wstępem do podjęcia debaty nad rozbrojeniem, 
która rozpocznie się dzisiaj w łonie prezydium 
konferencji. Pierwsze posiedzenie publiczne od- 
będzie się dziś o godz. 3-ej popoł. pod przewod- 
nictwem Hendersona, który przedstawi prezydjum 
sprawozdania komisyj technicznych. 


SPADEK BEZROBOCIA W ANGLII 


LONDYN (PAT). W kołach rządowych an- 
gielskich panuje zadowolenie z powodu zmniej- 
szenia się bezrobocia. Aczkolwiek dopiero w 
przyszłym tygodniu nastąpi ogłoszenie oficjalnej 
statystyki za październik, z kół urzędowych już 
dziś informują, że liczba bezrobotnych spadła o 
przeszło 100.000. Czynniki rządowe są przeko- 
nane, że punkt kulminacyjny bezrobocia zbstał 
już przekroczony i że obecnie będzie ono CZA 
ło stałej stopniowej redukcji. 


KATASTROFA SAMOCHOD IWA 


LE CREUSOT (PAT). Zdarzyła się kata- 
strofa zderzenia dwuch aut. 8 pasażerów odnio- 
sło rany. Nadto z pośród przechodniów jedna ko= 
kr poniosła Śmierć, 2 mężczyzn zostało ranio- 
nych. 


Krążące od dłuższego już czasu pogłoski 
o ustąpieniu p. Augusta Zaleskiego ze stanowi- 
Ska ministra Spraw Zagranicznych, stały się fak- 
tem dokonanym. Sprawa ta, o ile nam wiadomo, 
ostatecznie przesądzona została bezpośrednio po 
ostatnim powrocie p. Zaleskiego z Genewy i Pa- 
ryża podczas audjencji w Belwederze. 

„Obećny system dyplomacji, polegający na 
ciągłem jeżdżeniu do Genewy, jest tak uciążliwy, 
że zdrowie moje nie może go już wytrzymać“ — 
oświadczył p. minister przedstawicielowi „Iskry“, 
pytającemu o-motywy ustąpienia. 

A przecież p. Zaleski musiał poddawać się 
temu systemowi w ciągu 672 lat, objął bowiem fo- 
tel ministerjalny na ul. Wierzbowej dn. 15 maja 
1926 r. | | 

P. Zaleski nie wszedł do Pałacu Briihlow- 
skiego jako homo novus, gdyż od r. 1918 piasto- 
wał cały szereg wybitnych stanowisk, najpierw 
w centrali, następnie zaś na placówkach zagra= 
nicznych, wysunąwszy się na czoło naszej dy- 
plomacji, jako: poseł pełnomocny przy Kwirynale, 
pracę swą na terenie międzynarodowym zapo- 
'czątkował jeszcze podczas wojny w r. 1915 w 
Londynie, jako przedstawiciel sfer niepodległo- 
ściowych. . . ` | 

Nietylko jednak w Warszawie i Rzymie zied- 
mał sobie powszechny mir, uznanie i szacunek, 
lecz i w Genewie — placówce niesłychanie trud- 
nej, śliskiej i ruchomej. Podczas obrad Ligi Na- 
rodów czy na konferencjach międzynarodowych 
przemówień p. Zaleskiego słuchano zawsze z naj- 
większą uwagą. Pozbawione zwodnej, efemerycz- 
nej błyskotliwości, mowy te były zawsze pełne 
treści, pociągały nie łatwemi efektami, lecz głębo- 
kiem ujęciem tematów i umiarem. 


„DZIEŃ POLSKU, 3 listopada 1932 r. 


6 LAT NA CZELE M.SZ.Z. 


Na terenie Genewy p. Zaleski staczać musiał 
na każdej bodaj sesji utarczki, często zaś walne 
bitwy. Zaczepiały i atakowały najczęściej Litwa, 
Gdańsk, no i Niemcy. Zawsze umiał chwycić się 
odpowiednich argumentów w sposób tak wytraw- 
ny, że ataki odwracały się przeciwko atakującym. 
Jednem z najefektowniejszych bodaj zwycięstw 
p. Zaleskiego była słynna bitwa słowna na posie- 
dzeniu Ligi Narodów w Madrycie, kiedy na stre- 
semanowskie walnięcie pięścią w stół p. Zaleski 
odpowiedział z flegmą i spokojetn. Ten spokój 
wywarł wtedy znacznie większe wrażenie, niż 
impet niemieckiego ministra — i wygrał p. Zale- 
ski. . 

Jest on bowiem jednym z tych mężów stanu, 
z których zdaniem liczą się na forum między- 
narodowem nietylko dlatego, że są reprezentan- 
tami tego czy innego kraju, lecz i ze względu na 
szacunek i sympatję, które otaczają ich osoby 
i nazwiska. 

To też stwierdzić można najzupełniej objek- 
tywnie przeglądając dzieje naszej polityki zagra- 
nicznej kilku lat ostatnich, iż cały szereg pomyśl- 
nych rozstrzygnięć zawdzięczamy w dużej mie- 
rze nietylko ustępującemu polskiemu ministrowi 
Spraw Zagranicznych, ale i osobistym wpływom 
p. Zaleskiego, że wskażemy, by nie sięgać dalej, 
na niedawny, ponowny wybór Polski do Rady Li- 
gi Narodów. sub 

Przemęczony tyloletnią niesłychanie wy- 
czerpującą pracą, p. Minister Zaleski zasłużył so- 
bie na wypoczynek. 

Żegnając ze szczerym żalem p. Ministra, po- 
zwalamy sobie wyrazić nadzieję, że wypoczynek 
ten nie potrwa zbyt długo, i że wkrótce powróci 
on znowu, by dalej pracować dla państwa, na jed- 


„no z naczelnych stanowisk dyplomatycznych. 


Zmiany na ul. Wierzbowej 


P. A. T. komunikuje: 
Minister Spraw Zagranicznych p. August 
Zaleski zgłosił na ręce prezesa Rady Ministrów, 


konnej artylerii, następnie. zostaje powołany do służby w 
sztabie generalnym. W r. 1919 zostaje delegowany z ra- 
mienia Naczelnego Dowództwa w misji do Rumunji, Po- 


p. A. Prystora prośbę do Pana Prezydenta ;czątek r. 1920 znajduje gó w dowództwie frontu litewsko- 


Rzpltej o zwolnienie go z urzędu ministra Spraw 
Zagranicznych. Pan Prezydent Rzpltej, przy- 
chylając się do przedstawionej mu prośby, przy- 
jął dymisję p. ministra Zaleskiego i mianował do- 
tychczasowego podsekretarza stanu w tymże Mi- 
nisterjum, p. Józefa Becka ministrem Spraw Za- 
granicznych. Dekrety odwołujący i nominacyjny 
noszą datę 2 listopada. 

Komunikat powyższy potwierdza wiado- 
mość, którą „Dzień Polski” podał już wczoraj. 


Ri foa 

Przedstawiciel Ajencji „Iskra“ na wiadomość 
o zmianie na stanowisku ministra spraw zagrani- 
cznych zwrócił się do p. ministra Zaleskiego z 
prośbą o podanie motywów swej rezygnacji. 

P. minister Zaleski zechciał łaskawie oświad- 
czyć, co następuje: i 

— Przeszło 6 lat pełniłem uciążliwe obowiąz- 
ki ministra spraw zagranicznych. Nic więc dzi- 
wnego, że jestem już wyczerpany fizycznie i że 
musze przez czas dłuższy wypocząć. ! 

Obecny system dyplomacji, polegający na 
ciągłem jeżdżeniu do Genewy jest tak uciążliwy, 
że siedź moje nie może go już dłużej wytrzy- 
mać. 

To właśnie skłoniło mnie do proszenia Pana 
Marszałka o zgodę na wriesienie prośby do Pa- 
na Prezydenta o zwolnieńie mnie ze stanowiska. 
Bardzo jestem Mu wdzięczny za to, iż zechciał 
łaskawie prośbę moją uwzględnić. Ri 

Mam zamiar nadal, wedle sił moich, współ- 
pracować z rządem, jako senator — zakończył 
p. minister Zaleski. : af 

* EJ 

Nowy minister Spraw Zagr.„ p. Józef Beck, urodził 
się dn. 4 października 1894 r., jako syn Józefa, b. wice-mi- 
nistra Spr. Wewn. i Bronisławy z Łuczkowskich. Szkołę 
średnią ukończył w Krakowie, studja wyższe zaś odby- 
«wał na Politechnice we Lwowie, poczem w. Wiedniu na 
Akademii FEksportowej. W 1914 wstąpił do Legionów, 
biorąc udział we wszystkich kampaniach legionowych na 
froncie w 1-ym pułku artylerii. | 

W r. 1918 wraz z gen.Rydzem-Śmigłym i Ś. p. płk. 
Lisem-Kulą na Ukrainie brał udział w pracach P. O. W. 
W r. 1919 ukończył szkołę Sztabu Głównego. © j 

Okres wojny z Rosją rozpoczyna jako dowódca baterji 


białoruskiego. Si 

W r. 1921 bierze udział w konferencji Htewskiej w 
Brukseli w charakterze rzeczoznawcy wojska polskiego. 
W r. 1922/23 zostaje mianowany attachć wojskowym w 
ambasadzie Rzplitej w Paryżu. W maju 1926 r. obejmuje 
stanowisko szefa gabinetu M. S. Wojsk. W roku 1930 
obejmuje tekę wice-premiera, zaś w' grudniu 1930 r. — 
stanowisko podsekretarza stanu w Ministerjum Spraw Za- 
granicznych. 

P, Józef Beck od szeregu lat należy do najbliższych 
współpracowników Marszałka Piłsudskiego, który stale pô- 
wierza mu najbardziej odpowiedzialne misje i zlecenia. 

(PAT). 


| a 

Na widowni 
ZMIANY W PREZYDJUM R. M. 

I W M. S. WEWN. 

Wczoraj P, Prezydent Rzplitej podpisał nominację do- 
tychczasowego podsekretarza stanu w M. S. Wewn., p. 
Bronisława Nakoniecznikoffa-Klukowskiego, na podsekre- 
tarza stanu w Prezydjum Rady Ministrów. 

Jednocześnie P. Prezydent mianował posła na Seim, 
p. Mikołaja Dolanowskiego, podsekretarzem stanu w M. S, 
Wewn. ; 

' NOWY PREZES 
NAJW. TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO 

P. Prezydent Rzplitej mianował dotychczasowego sze- 
fa biura prawnego prezesa Rady Ministrów, Jana Piętaka, 
pierwszym prezesem Najwyższego Trybunału Administra- 
cyinego. i Kona 3 Hi 

Na miejsce d-ra Piętaka — jak słychać — wysuwana 


jest kandydatura dotychczasowego jego zastępcy, p. Pa-|. 


czoskiego, 
DELEGACJA POLSKA 
DO ROKOWAŃ Z AUSTRJA 
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DDZESCZ WOM. 1._..PREMÓZZY 
NA TLE USTĄPIENIA MINISTRA ZALESKIEGO 
Zmiana na stanowisku ministra Spraw Za- 

granicznych jest wydarzeniem niemałej wagi w 

naszym świecie politycznym. W każdym niemal 

dzienniku znajdujemy komentarze, które jedno- 

głośnie oceniają nadzwyczaj dodatnio pracę p. mi- 

nistra Zaleskiego. | 

„Kurjer Poranny” pisze: 

Po zwycięstwie kierunku  niepodległościowego pod 
kierunkiem Marszałka Piłsudskiego, minister Zaleski zaj- 
mował dyplomatyczne placówki w Bernie, w Rzymie. 
Ministrem Spraw Zagranicznych został w roku 1926, 
kiedy Marszałek Piłsudski objął ster rządów w Polsce 
i piastował ten ciężki urząd przez przeszło sześć lat. 
Jest to niemal rekordowy okres pozostawania teki tak 
odpowiedzialnej, a na tak duże narażonej niebezpieczeń- 
stwa w jednem ręku. Dzięki czemu było to możliwe? 
Dzięki zaletom ministra Zaleskiego: jego taktowi, jego 
spokojnej rozwadze, jego ostrożności, Świetnemu znaw- 
stwu terenu międzynarodowego, szerokiemu i głębokie- 
mu wykształceniu i wielkiemu zaufaniu do niego Mar- 
sza'*a P'tsudsikiego, który oceniał rea'r'e wartość zalet 
ministra Zaleskiego jako swego bliskiego współpracow= 
nika, 

Taktyka ta ministra Żaleskiego podniosła wysoce 
prestiż Polski na terenie międzynarodowym. Polska w 
oczach rosła do rozmiarów mocarstwa, Pacyfizm rze- 
telny, szczery ministra Zaleskiego był najlepszym amba- 
sadorem Polski wobec wszystkich państw świata, które 
zieżdżały się up. w Genewie. 


Podobnie ocenia zasługi ministra Zaleskiego 
„Ilustrowany Kuryer Codzienny”: 
P, min. August Zaleski ustępuje po 6 i pół letniej 
nader owocnej pracy. Objął on swój urząd w dniach, 
: które nastąpiły bezpośrednio po przewrocie majowym 
i — naturalnie poza Marszałkiem Piłsudskim —= jest je- 
dynym członkiem rządu, który do tej chwili ani na dzień 
nie opuścił piastowanego stanowiska, lecz- wchodził w 
skład wszystkich gabinetów pomajowych. Fakt ten był 
niejako zewnętrznem  usymbolizowaniem "zasady, że 
dwie „dziedziny życia państwowego, t. j. sprawy wojsko- 
we i zagraniczne wymagają nieprzerwanej niczem cią- 
łości Za czasów urzędowania p. Zaleskiego weszła Pol-, 
ska do Rady Ligi Narodów, a potem dwukrotnie utrwa- 
lała swoją do niej przynależność.. Na terenie genewskim 
zmieniliśmy rolę klijenta, którym zajmuje się Rada — 
na rolę czynnika współdecyduiącego, a powaga i sym: 
patje dla Polski w Genewie wzrosły niepomiernie, cze- 
go dowodem są choćby ostatnie wybory do Rady Ligi 
i ilość uzyskanych przez Polskę głosów. 


į Pisma opozycyjne są powściągliwsze w oce- 
pay z natury rzeczy. „Gazeta Warszawską“ 
jest zdania, że 

zmiana ta nie była niespodziewana, albowiem od 
czasu powołania p. Becka na stanowisko podsekretarza 
stanu w M. S. Z, faktycznie on, a nie p. Zaleski, rządził 
ministerjum, dokonywał w nim zmian personalnych i 
przesunięć na stanowiskach, on wpływał na kierunek 
polityki zagranicznej, wykonywując wskazania p. Pit- 
sudskiego. P. Zaleski był w ostatnich czasach faktycz- 
nie tylko delegatem, reprezentującym Pólskę na zew- 
nątrz i na terenie Ligi Narodów. 4 

Nie jest wykluczone, że p. Zaleskiemu powierzone 
zostanie przewodnictwo w senackim klubie B. B. 


„Robotnik“ z odcieniem sympatji mówi o mi- 

nistrze Zaleskim: 

P. Zaleski reprezentował coś, co możnaby nazwać. 
„liberalizmem zewnętrznym”, „liberalizmem na eksport“ 
naszego systemu rządzenia. Wynikały stąd nieraz dla 
samego p. Zaleskiego sytuacje bardzo skomplikowane, 
najeżone dziwacznemi sprzecznościami. | ; 


Natomiast względem nowego ministra „Ro: 
botnik' nie ukrywa swej DAE a 
Miejsce p. Zaleskiego zajmie p. wiceminister J, Beck. 
Nominacja ta — pomimo wszystko — wywoła i w opinii 
polskiej i w opinii zagranicznej duże wrażenie; pisze- 
"my „pomimo wszystko”, ponieważ przywykliśmy już do 
bardzo wielu rzeczy. ` | 
Poglądy p. Becka na drogi polskiej polityki zagra- 
nicznej nie są społeczeństwu znane; uchodzi on naogół 
za zwolennika faszyzmu, jako kierunku myśli społeczno- 
politycznej. 
ú * 


w 


Prasa zagraniczna również żywo interesuje 
się zmianą na stanowisku naszego ministra Spraw 
Zagranicznych. Korespondent „Kurjera Warszaw- 


(W rokowaniach z Austrją w sprawie zawarcia nowe-| skiego" donosi z Paryża, że we francuskich ko- 
go traktatu handlowego wezmą udział z ramienia Polski|łach politycznych b. minister Zaleski cieszył się 
następujące osoby: poseł w Wiedniu p. Łukasiewicz, dyr.| Osobistem zaufaniem, to też koła te zaskoczyła 
dep. w Min. Przem, i Handlu.p. Sokołowski i radca M.| nagła wiadomość o jego ustąpieniu z ulicy Wierz- 
S. Z. p. Włodzimierz Adamkiewicz. W charakterze eks-| bowej, | 


pertów z ramienia Min. Przem. i Handlu wchodzą pp.: dr. 
Stoga i radca Konopski. 


- „Libertć* w numerze, który ukazał się WCZO-- 


{rai wieczorem, w krótkim komentarzu do depe- 
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szy o dymisji ministra Zaleskiego, wyraża przy- 
puszczenie, że do ustąpienia skłonić mogły mini- 


stra Zaleskiego różnice, wynikłe na tle poglądów 


na sprawę układów rumuńsko - sowieckich. 

Komunikat agencji Havasa oświadcza, że mi- 
nister Zaleski nie należał do grupy politycznej, 
zajmującej rozstrzygające stanowisko w państwie 
polskiem, lecz uważany był za cennego współ- 
pracownika marszałka Piłsudskiego i doskonałego 
technika w sprawach polityki zagranicznej. 

Prasa niemiecka uważa, że nominacja płk. 
Becka ma być zaakcentowaniem usamodzielnie- 
nia się polityki zagranicznej Polski z pod wpły- 
wów Francji. 

Korespondenci warszawscy berlińskich pism 
demokratycznych twierdzą, że przyczyną ustą- 
pienia min. Zaleskiego było, że polityka jego 
przechodziła w stadjum martwoty, płk. Beck zaś 
wnieść ma ożywienie i inicjatywę. jest on bowiem 
namiętnym taktykiem w grze politycznej. 

„Berliner Tageblatt“ zamieszcza obszerną 
korespondencję swego przedstawiciela warszaw- 
skiego, omawiającą dymisję ministra Zaleskiego. 
Omawiając działalność byłego ministra Spraw 
Zagranicznych, polski korespondent pisze: 

Kiedy w roku 1926 Zaleski, jako pierwszy minister 
Spraw Zagranicznych rządu Marszałka Piłsudskiego, ob- 
jął swe stanowisko, Europa znajdowała się jeszcze w 
okresie, dającym się określić, jako okres Locarna, Liga 
Narodów była dominującą instytucją europejską, poli- 
tyka zagraniczna poszczególnych kraiów, głównie robio- 
na była na terenie genewskim. Nominacja Zaleskiego 
oznaczała ustępstwo Polski na rzecz ducha i metod ge- 
newskich. Zręczność, z jaką potrafił on w ciągu lat na- 
stępnych bronić w Genewie interesów Polski, jego stoic- 
ki spokój oraz sympatie, jakie pozyskał dla siebie w Pa- 
ryżu, stworzyły mu również w Warszawie zapewnioną 
pozycię. 

Rozważając przyszłą rolę nowego ministra Spraw 
Zagranicznych Becka, korespondent zadaje pytanie, jaka 
jest linia polityczna ministra, przyczem dochodzi do 
wniosku, iż Beck nie jest to człowiek linii, lecz polityk 
metody. Nie jest on ani programowym wrogiem Niemiec, 
jak to często utrzymywano, ani też programowym wro- 
giem Rosii. Jest on namiętnym taktykiem, który zwykł 
coprawda igrać z charakterystycznem ryzykiem. 

Liczyć się nie należy z tem, jż w najbliższej przy- | 
szłości w polityce zagranicznej Polski nastąpi zmiana. 
Zaznaczy się ona conajwyżej tylko o tyle, iż przodująca 
dziś w Europie tendencja do zerwania z Genewą i ro” 
wrotu do tainej dyplomacji, znajdzie w osobie Becka | 
właśnie predystynowanego dla tych celów polityka. 

Omawiając jedyne kardynalne zagadnienie bieżącej | 
polityki Polski, o które potknąć się mógł minister Zales- | 
ki, autor daje do zrozumienia, że ustąpienie ministra Lani 

leskiego, mogło być spowodowane kwestią paktu o nie- 
agresii z Rosją, a więc kwestią tajnych rokowań KĘ 
dzy Rosją z jednej strony, a Polską i Rumunią z drugiej | 
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Sprawa obrotu towarowego z Gdańskiem 


Senat w. m. Gdańska, wystosował do Komisarza Ge- | 
neralnego Rzplitej list, w którym wskazuje na iyfntejaco j 
w dalszym ciągu, a nawet rzekomo ostatnio obostrzone 
utrudnienia w obrocie towarowym pomiędzy wolne mia- 
stem a Polską. Utrudnienia te polegać mają na przepro” 
wadzaniu rewizyj w firmach polskich, utrzymujących sto- 
sunki handlowe z Gdańskiem oraz na żądanie ze strony 
polskich władz celnych zaświadczeń, wystawianych przez 
polskich inspektorów celnych w Gdańsku. Senat prosi Ko- 
misarza Generalnego o poinformowanie, czy gotów jest 
przyczynić się do tego, by stan rzeczy zdaniem Senatu, 
niezgodny z obowiązującemi umowami zmienić w kierunki 
przywrócenia normalnego obrotu towarowego pomiędzy 
Gdańskiem a Polską. | 

Odpis tego listu Senat przesłał do wiadomości Wyso- 
kiemu Komisarzowi Ligi Narodów. „ 


s 

Korespondent agencji PRESS donosi z Gdańska: 

W dniu 3.go listopada podięte być mają między Se- 
natem gdańskim a Komisarjatem Rzplitej bezpośrednie ro- 
kowania, celem uregulowania spornych dotychczas spraw 
celnych į kontyngentowych. 

Rokowania te winny zakończyć się zawarciem układu 
w ramach tych granic, które zostały ustalone w bezpo- 
średniej wymianie zdań pomiędzy delegacją polską w Ge- 
newie a przedstawicielami Senatu gdańskiego. Między in- 
nemi obeimie ten układ również sporną kwestję produkcji 
uszlachetniającej. Całokształt spraw, które będą obecnie 
przedmiotem rokowań w Gdańsku, nie wybiega poza za- 
ikres tych zagadnień, co do których Wysoki Komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku, p. Rosting, ma wydać orzeczenie. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Herriot wrócił z Hiszpanji 


Premier Herriot wczoraj wyjechał z Madrytu, żegna- 
ny na dworcu przez wielotysięczne tłumy i delegacije partyj 
politycznych ze sztandarami. Pożegnanie iego z członkami 
rządu Azaną i parlamentarzystami było nader serdeczne. 
Przed odjazdem p. Herriot bawił w Toledo, gdzie był 


FRANCJA 


MANIFESTACJA NA GROBACH BOHATERÓW woj- 
ny Światowej w Rouen, gdzie przemawiał gen. Trousson 0 
agresywności Niemiec i pokojowości Francji, była przed- 
miotem gwałtownej krytyki ze strony prasy radykalnej i 
socjalistycznej. 


W. BRYTANJA 


DEBATA NAD RAPORTEM KOMISJI LYTTONA od- 
była się w Izbie Lordów. Sam lord Lytton brał również 
udział w dyskusji. Lord Hailsham oświadczył, że rząd nie 
zajmie stanowiska w stosunku do raportu, dopóki raport 
ten nie zostanie rozpatrzony przez radę Ligi Narodów, co 
nastąpi w naibliższej przyszłości. 

WYBORY KOMUNALNE, które się odbyły onegdaj w 
całej Anglii, dały niepokojące dla konserwatystów powo- 
dzenie labourzystom, a mianowicie wszędzie tam, gdzie 
liberałowie j konserwatyści wzajemnie się zwalczali, Po- 
wodzenie to iest co prawda minimalne (labourzyści zdo- 
byli nowych 15 mandatów) w porównaniu z zeszłorocznem 
zwycięstwem koalicji konserwatywno - liberalnej (która 
zdobyła wtedy 144 mandaty), niemniej świadczy o ko- 
nieczności utrzymania bloku „narodowego“, w interesie 
ochrony kraju przed falą socjalistyczną. 


LIKWIDACJA „MARSZU GŁODNYCH' jest na ukofń- 
czeniu. Wobec wycofania się z akcji skompromitowanych 
prowodyrów, uczestnicy z prowincji zostaną odtransporto- 
wani do domów, staraniem władz. Okazuje się, że komuni- 
ści obiecywali bezrobotnym, że zmuszą parlament do ule- 
głości siłą, że więc należy odrzucić pośrednictwo Labour 


i Party. Policia skonfiskowała protesty przeciw obostrzeniu 


podpisane 


warunków uzyskania zasiłków, przez miljon 
osób. 


SĄ | BELGJA 


ZA WŁĄCZENIEM HOLANDJI DO PAKTU REŃSKIE- 
GO (zawartego w Locarno) wypowiedział się w wywia- 
dzie b. premier Jaspar, powołując się na odnośne instruk- 
cje ongiś wydane przez Herriota, w celu uniemożliwienia 
naruszenia neutralności Holandji przez Niemcy. Żądał on 
również dodatkowego zagwarantowania neutralności Bel- 
gii przez Anglję, 


NIEMCY 


KAMPANJA PRZEDWYBORCZA staje się coraz gwal- 
towniejszą. Zwłaszcza w Berlinie į Hamburgu, doszło do 


bardzo krwawych starć pomiędzy hitlerowcami a komuni- 


stami. Centrum dąży jakoby do koalicją hitlerowsko-nacjo” 
nalistyczno = centrowej, licząc na kompromis z rządem von 
Papena w kierunku jego rekonstrukcji, B. kanclerz Brii- 
ning żąda współpracy Niemiec z innemi narodami i zanie- 
chania eksperymentów konstytucyjnych jako warunków 
kompromisu. 

POLSKIE GIMNAZJUM W BYTOMIU zostanie na- 
reszcie otwarte, lecz z ograniczonemi prawami. Prezes 
Baczewski zastrzegł sobie interwencję u przewodniczące- 
go mieszanej komisji p. Calondera, celem uzyskania peł- 
nych praw. 


KONTYNGENTY IMPORTOWE mają być uchwalone 
dziś przez rząd Rzeszy, iak kanclerz von Papen obiecał 
delezacii posłów niem.-narodowych; trudności powstały 
jednak z powodu niepowodzenia rokowań z zagranicą, m. 
in. z Danią. 


MEMORJAŁ 


"Króla Stanisława Leszczyńskiego 


o zabezpieczeniu pokoju powszechnego 
(Mé norial de PAffermissement de la Paix Gónćrale) 


Wydał i wstępem opatrzył 
Jerzy Życki 


Przedmowa 
Augusta Zaleskiego 
Ministra Spraw Zagranicznych 


Warszawa — 1932 ANA 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


| bezpieczenia pokoju i stabilizacię walut. 


przedmiotem owacji najserdeczniejszych ze strony miesz= 
kańców, Zwiedził on į inne miasta po drodze. 

Wiadomość o rzekomym zamachu na Herriota została 
zdementowana. Prasa hiszpańska wychwala Herriota, jako 
apostoła pokoju i wroga imperializmu. 


KATASTROFA LOTNICZA nastąpiła pomiędzy Norym- 
bergą a Frankfurtem nad Menem, przyczem załoga į pa“ 
sażerowie w liczbie 5 osób ponieśli śmierć na miejscu. 


WŁOCHY 


UROCZYSTOŚCI 10.LECIA FASZYZMU odbywają się 
w całym kraju, Mussolini objeżdża Romanię, wygłaszając 
mowy, witany wszędzie entuzjastycznie. Pyrektorjat fa- 
szystowski złożył hołd Królowi na specjalnej audiencji. 


UDZIAŁ DELEGACJI HITLEROWCÓW W OBCHO- 
DZIE 10-LECIA FASZYZMU W BOLZANO (Bozen), wy- 
wołał zadowolenie prasy włoskiej i oburzenie prasy nie- 
mieckiej, zarzucającej hitlerowcom zdradę niemczyzny w 
Tyrolu Południowym. 


AUSTRJA 


| PONOWNE OTWARCIE WYŻSZYCH UCZELNI WIE- 
| DEŃSKICH, zamkniętych wskutek rozruchów studenckich, 
nastąpiło dziś. Będzie to zarazem debiut nowej policji 
uniwersyteckiej, utworzonej przez rząd dla utrzymania pô- 
pezage na wyższych uczelniach wiedeńskich. Nowe roz- 
| puoi grożą 10-go listopada w rocznicę proklamowania 


republiki, 
RUMUNJA 


KONFERENCJA BAŁKAŃSKA zakończyła się przyję- 
ciem na wniosek delegatów Rumunii rezolucji, umożliwia 
jącej Bułgarom powrót do udziału w pracach przygoto- 
wawczych unjj bałkańskiej. 


WEGRY 


ZMARŁ WÓDZ „MAŁYCH ROLNIKÓW“, p. Gaston 
Gaal, najpotężniejszy przedstawiciel opozycji niesocjali- 
stycznej, 


É 


LITWA 


O KATEDRE HISTORJI W KOWNIE. „Rytas“ za- 
mieszcza p. n. „Czy Polak będzie nam wykładał historię?" 
notatkę następującej treści: „Zgoła nie wytłumaczone rze- 


czy dzieją się czasami na naszym uniwersytecie. Litwin, 


prof. Herbacziauskas, nie może otrzymać katedry I zmu: 
szony jest wyjechać do Krakowa, gdzie jest milej widzia- 


ny, niż na Litwie; na jego zaś miejsce została zaproszona. 


z.Krakowa nie Litwinka, p. Szweikowska. Teraz zaś do: 
wiadujemy się znowu, że katedrę historii Litwy ma obiąć 


po zmarłym prof. J. Yczas'ie — dr. Łaumieński z Wilna, 


który już nawet przybył na Litwę". 


Na innem miejscu „Rytas“ informuje o złożeniu przez 
prof. Herbacziauskasa w Związku dziennikarzy litewskich 
| oświadczenia, w którem podkreślił on, że wycofuje się ze 


iwszelkiej pracy społecznej i dziennikarskiej, a to z powo- 


du nie udzielenia mu przez społeczeństwo litewskie moral-. 


nego poparcia w jego zatargu z uniwersytetem kowień- 
skim. Le 


STANY ZJEDNOCZONE 


OKRES KOŃCOWY WYBORÓW prezydenckich za» 
czyna się dziś, Prezydent Hoover, dokonawszy obiazdu 
stanów Środkowych, uda się do Kalifornii, gdzie wygłosi 
szereg przemówień. Naibardziej przeciwko niemu nastro- 
jeni są rolnicy. Demokraci nadal w swojej kampanii bez 
ogródek i, nie szczędząc epitetów, zwalają odpowiedzial- 
ność za wszelkie trudności na politykę Hoovera. 


PROGRAM DEMOKRATÓW w razie wygrania wy- 
borów prezydenckich, obejmuje, zdaniem p. Al; Smitha w 
„Outlook“, zniesienie prohibicji, alkoholu, 
państw europejskich w interesie wywozu amerykańskiego 
i w miarę zdolności płatniczych, wreszcie rozbrojenie, za- 
Program, zaiste, 
imponujący. ; 


Strajk drukarzy gdańskich 


Strajk w drukarniach gdańskich trwa nadal. Pođob= 
nie jak i wczoraj ukazało się jedynie wydanie nadzwy-= 


| czaine, wspólne dla trzech dzienników miejscowych, a po-, 


rewizje długów - 


jzatem „Danziger Volkstimme“ wypuściło na miasto skró- 


cone wydanie, w którem m. in. wskazuje, że żądania dru- 
karzy w sprawie podwyżki taryfy są posunięciem taktycz= 


nem w stosunku do właścicieli drukarń, którzy dążą do 


przeprowadzenia obniżki płac. Według krążących pogło- 
sek zakończenia strajku można spodziewać się już w dniu 
dzisiejszym. 


) 


DZIESIĘCIOLECIE 
RZĄDÓW FASZYSTOWSKICH 


(Korespondencja własna „Dnia Polskiego”) 
Medjolan w listopadzie 

„Za jaki lat dziesiątek — oświadczył w tych dniach Be- 
nito Mussolini — Europa będzie faszystowska lub sfaszy- 
stowama! Antyteza, w jakiej plącze się cywilizacja współ- 
czesna, przezwyciężona być może w jeden tylko sposób, 
poprzez doktrynę i poprzez mądrość Rzymu! * „Wiek XX 
będzie stuleciem, w ciągu którego Italia stanie się po raz 
trzeci kierowniczką cywilizacji ludzkiej, gdyż poza nasze- 
mi zasadami niema ratunku ani dla jednostki, ani, tem 
mniej, dla narodów“. 

Wszelka dyskusja z temi trochę arbitralnie, choć z du- 
żem przekonaniem, wypowiedzianymi przez „duce* twier- 
'dzeniami, nawet gdyby najlogiczniejszymi poparta być mo- 
gła argumentami, jako że dopiero w perspektywie dość da- 
lekiej jeszcze przyszłości ewentualnie w życiu znaleźć 
mogącemi potwierdzenie, wydaje się nam na razie, ze 
względów praktycznych, za zbyteczną i jałową. 

Licząc się” natomiast z samemi tylko faktami, objek- 
tywnie skonstatować musimy, że, po dziesięcioletnim ok- 
resie swej egzystencji, faszyzm włoski wylegitymować się 
dziś może całym szeregiem realnych zdobyczy, które nie- 
tylko świadczą najwymowniej o jego żywotności, jako kon- 
cepcji gospodarczo-społecznej, ale zapowiadają również dość 
duże na najbliższą przyszłość możliwości dalszego roz- 
woju. i 
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nych, a na dziesiątki kilometrów ciągnące się dawniej nie- 
użytki przekształciły się w żyzne pola, winnice, wspaniale 
owocujące sady i kwitnące ogrody. Nie pozostało wszyst- 
ko to, oczywiście, bez pewnego, dodatniego wpływu i na 
sam charakter narodu włoskiego. Baedecker napewnoby 
tu dziś z własnym nie dał sobie racy przewodnikiem! 
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Wyczyn Benita Mussoliniego to już nie zwykła tylko 
walka o władzę lub ten czy inny, teorją mniej lub więcej 
zaprawiony system społeczno-państwowy, ale zasłurujący 
na powszechne uznanie fakt, z którym chcąc, czy nie chcąc 
liczyć się muszą narody, państwa, mężowie stanu ł dy- 
plomaci. A. K. 


AN 
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J. Em. Ks. Kardynał Kakowski w 


J. Em. Ks. Kardynał Al Kakowski, Arcybiskup — Metro- 
polita Warszawski, wydał odezwę następującej treści: 

„W dniach od 13 do 20 listopada b. r. Katolicki Zwią- 
zek „Caritas* organizuje „Tydzień Miłosierdzia” w Archidje- 
cezji Warszawskiej. 

Tydzień ten ma na celu przedewszystkiem zebranie wię- 
kszych funduszów na akcję pomocy bezrobotnym i najbie- 
dniejszym w ciągu nadchodzącej zimy, a również ptopagan- 
dę idei miłosierdzia chrześcijańskiego. 

Piękną inicjatywę Związku „Caritas* popierzm swem pa- 
sterskiem błogosławieństwem i mam nadzieję, że „Tydzień 
Miłosierdzia* zorganizują nietylko parafje, posiadające już 


sprawie „Tygodnia Miłosierdzia” 


u siebie oddziały „Caritas“, ale również wszystkie inne, któ- 
rym to usilnie zalecam. 

Dla jak najbardziej celowego wykorzystania „Tygodnia 
Miłosierdzia* należy zorganizować przy parafjach, gdzie nie- 
ma Oddziałów „Caritas“, specjalny Komitet, złożony z przed- 
stawicieli stowarzyszeń parafjalnych i osób prywatnych, 

Niech „Tydzień Miłosierdzia” będzie naprawdę wielką 
manifestacją Akcji Katolickiej, opartą czynem i duchem na 
miłości bliźniego. Niech rozleznie się echem dalekiem hasło 
„Błogosławieni miłosierni*, jednocząc w jedną liczną rodzinę 
chrześcijańską wszystkici katolików zanożnych i bisdnyc ', 

Pracy zbożnej i trudom „Szczęść Boże”, 


S. p. prof. dr. Józef Babiński 


Przed kilku dniami „Dzień Polski“ donosił o zgonie 
prof. d-ra Babińskiego, słynnego psychiatry francuskiego, 
z pochodzenia Polaka. j 

Ś. p. dr. Babiński urodził się w Paryżu w r. 1857, ja- 
ko syn emigranta polskiego. Po ukończeniu studiów mæ- 


tych dniach pobytu Benita Mussoliniego w Turynie i Me- |qycznych Babiński zamierzał poświęcić się studjom nad 


Imponujące manifestacje, jakie podczas ostatniego r 


djolanię, sprowadziły na tamtejsze place setki tysięcy na- 
rodu. spowodowane były nietyle zwykłą tłumom cieka- 


histologją. Lecz wkrótce pociągnęła go praca kliniczna i po 


' kilku latach asystentury u wielkich neurologów francii- 


wością, ani jakoby ich dla genjalnego wodza uwielbieniem, | skich Cornila i Vulpiana objął stanowisko naczelnego leka- 
ile potężną organizację, która, kształtując się I krzepnąC rzą w słynnej klinice psychiatrycznej Charcota, poświęca- 
w ciągu dziesięcioletniego, nadludzkiego iście wysiłku my- jąc się specjalnie studjom nad histerją. , Mając lat 36, Ba- 
Śli i woli wodza tego, wyrosła wreszcie w potęgę, nakazu- | piński odkrył bardzo ważny symptom obrażeń systemu 
jącą z jednej strony bezwzględne posłuszeństwo, Z dru- | nerwowego, znany odtąd w Świecie lekarskim pod nazwą 
ziej zaś wywołującą, w pewnych warunkach, w zbiorowej i „symptomy Babińskiego". 
nawet ekstazie wyładowywujący się, przeważnie prawdo- | W r. 1901, po długich latach poszukiwań za sympto- 
podobnie nieświadomie, tłumów owych zachwyt i zdziwie- mami, pozwalającemi określić dokładnie przewlekłe i tru- 
nie. Ta właśnie, z dyscypliny partyjnej wyrosła ï kon- dne do uleczenia choroby systemu nerwowego, wydał Ba- 
sekwentnie na całe państwo przeniesiona organizacja sta- ,biński wspaniałe dzieło medyczne p. t. „Definicja histeriji“, 
nowi bodaj klucz zasadniczy dotychczasowego powodze- (a następnie w r. 1909 „Rozczłonkowanie histerii tradycyj- 
mia wszelkich niemal praktycznych poczynań faszyStow= | jej“, W obu tych pracach wykazał Babiński jasno, źe 
skich. jchoroba, nazywana popularnie histerią, nie istnieje. 
Budując na chaotycznym gruncie okresu powojennego, | „.„Jest ona tylko legendą — pisze o histerii Babiń- 
faszyzm włoski, obijąwszy wszystkie, bez wyjątku, dziedzi- ' ski — mimo, że objawia się zazwyczaj łatwo anssi 
ny życia narodowego, usystematyzować je zdołał w nowe walnemi symptomatni. Symptomy te jednak s 4 Zawsze | 


„zupełnie i praktycznie zastosowane formy kulturalno-spo- 
łeczne, które, pod postacią całej sieci powiązanych z Po 
organicznie instytucyj, złożyły się na powstanie imponują- 
cej w każdym razie i, zdawałoby się, ostatecznie utrwalo- | 
nej piramidy państwowej — opartego na pracy, jako „je- | 


dynym“ mierniku gospodarczym, niwelującego różnicę klas | 


społecznych i, w stosunku do składających się na nie jed- 
nostek, pewnego rodzaju absolutem sobie będącego pań- ! 


stwa związków zawodowych (korpotacyj). | 


spowodowane pewnym urazem organicznym“, 
I dalej: | 
„Ten stan patologiczny, objawiający się w zaburze=. 


niach, które łatwo jest wywołać drogą sugestji u pewnych | 


osobników, znika z całą pewnością przy stosowaniu pers- 
wazji (kontr-sugestji)*. 

= Odtąd słowo histerja zostało wykreślone że słowni- 
ka lekarzy i zastąpiono je terminem użytym przez Babiń- 


skiego, „fizjatyzm”, które oznacza: uleczalny przez pers- 
wazię. 


Š. p. dr. prof. Babiński nietylko był zasłużonym le- 
karzem i wielkim uczonym, ale i człowiekiem kryształo- 
wego charakteru, szlachetnym i niesłychanie skromnym. 

Paryskie „Figaro“ w artykule, poświęconym pamięci 
zmarłego lekarza, opisuje m. in. następującą scenę. 


Pewnego dnia Babiński, jak zwykle, otoczony licznem 
gronem swych uczniów, badał pacjenta, cierpiącego na 
niezwykle skomplikowaną chorobę nerwową. Jeden z 
uczniów spytał się Babińskiego, jaką w danym wypadku 
postawi djagnozę, na co słynny neurolog odpowiedział: 


— Nie potrafię okteślić bliżej tego wypadku. Szukam 
i zastanawiam się. Niech pan postępuje tak, jak ja, a 
później we dwójkę postawimy djagnozę. ; 

Rzadko można z ust wybitnego lekarza i uczonego 
usłyszeć szczere wyznanie własnej ignorancji. 


W ciągu całego swego długiego życia Babiński, mimo 
nieocenionych wprost zasług, położonych na polu nauki, 
był przedewszystkiem wielkim lekarzem i dobroczyńcą 
wszystkich cierpiących, 


Pogrzeb Ś. p. prof, d-ra Babińskiego, odbył się wczo* 
raj z kościoła na cmentarzu Montmorency do grobowca ro- 
dzinnego. Na trumnie złożono liczne wieńce, przesłane z 
Polski oraz od bardzo wielu instytucyj naukowych ; wybi- 
tnych osobistości francuskich. W pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele świata naukowego francuskiego i polskie- 
go oraz kolonja polska. Za trumną szedł m. in. poseł pol- 
ski w Hadze, p. Leon Babiński, krewny zmarłego. 


Zacząwszy trudną niezmiernie pracę u samych. Pod> | o ee aa ae ao ao A a AA AAAA A AA ZZ NN 


Zebranie w Towarzystwie Zachęty 
do Hodowli Koni w Polsce 


staw, Mussolini przywrócił przedewszystkiem narodowi 
włoskiemu zatracone poniekąd w ciągu długiego okresu į 
znębiącej go niewoli, a niezupełnie wraz z wyzwoleniem | 
, odzyskane poczucie świadomości narodowej, na zewnątrz 
zaś, z tolerowanej kiedyś zaledwie Italji, uczynił mocar- 
stwo pierwszorzędne, w sprawach polityki międzynarodo- ! 
wej, w pewnych chwilach odgrywające dziś niemal rolę | 
decydującą. 

„Tylko czyn jest tem, oo uzdrawia! Tylko czyn na- 

daje duszom żywości!* — wykrzykuje podczas ostatnie- 
‘go swego przemówienia przed katedrą medjolańską, pod- 
kreślając jego znaczenie, jakie odegrał w ciągu tych lat 
dziesięciu przy rozbudowie państwa faszystowskiego i 
wskazując go Światu, przeciw czczej gadaninie i zatrwa- 
żająco mnożącym się ostatnio konferencjom, jako najlep- 
szy sposób zwalczania gnębiącego wszystkich kryzysu i 
powszechnej utrwalenia równowagi. 

Otóż ten to właśnie czyn realny, wydaje się być owym 
hajgłówniejszym trybem, któremu Italja Mussoliniego, mniej 
może romantyczna od tej dawnej, tak bardzo przez tury- 
stów przedwojennych  umiłowanej, ale zato doskonale 
swych celów świadoma, zawdzięcza dziś znakomite, w 
najgłuchsze często zakątki kraju przenikające drogi, licz- 
ne ponad przepaściami śmiałem} łukami rozpięte mosty, 
-coraz większą sieć kolei i krzyżujących się we wszyst- 
kich kierunkach przewodników elektrycznych, potężną 
flotę napowietrzną i doskonale zorganizowaną marynarkę 
handlową, zadziwiającą iście mnogość różnice klasowe za- 
cierających instytucyj kulturalnych i społecznych oraz je- 
dyny w swoim rodzaju system tak zwanej „bonifikacji 
powszechnej“ — w samą tylko rocznicę dziesięciolecia 
zainaugurowano w całem państwie 339 jej objektów na 
ogólną sumę 528 milionów lirów, nie trzeba podkreślać z 
jakim pożytkiem dla palącej i tu również sprawy bezrobo- 
cia, Pod jego tchnieniem niektóre miasta, że wspomnimy. 
tylko Rzym it Medjolan, zmieniły niemal całkowicie swój 
wygląd zewnętrzny, dając Światu najdoskonalsze wzory 
rozwiązywania współczesnych problematów urbanistycz- 


W A ZE WO Z W e 


Dn. 28 ub. m. odbyło się w lokalu T-wa przy ul. Mazo- 
wieckiej pod przewodnictwem prezesa T-wa, M. hr. Ko- 
morowskiego, posiedzenie właścicieli stajni wyścigowych 
i ich menagerów, — na którem ornawiano program na rok 
przyszły oraz aktualme zagadnienia, związane z hodowlą i 
próbami selekcyjno-hodowlanemi, jakiemi są wyścigi konne. 
W zebraniu m. in. wzięli udział p. p. płk. W. Anders, Z. 
Dobiecki, E. Grzybowski, C. Grąbczewski, B. Hessen, a. 
Kosiński, A. hr. Morstin, St. Maryewski, C. Nowacki, Pe) 
Peretjatkowicz, gen. K, Plisowski, L. Riidiger. 

Prezes, zagajając zebranie, w krótkich słowach przed- 
stawił budżet oraz ogólny stan interesów Towarzystwa. 


Podczas omawiania programu na rok przyszły, wy- 
powiadano ogólne uznanie dla prezesa hr. M. Komorow- 
skiego i władz T-wa, które zamierzają rozszerzyć istnieją- 
cy obecnie system grupowy dla 3-letn. i starszych koni do 
6-ciu kategoryj z. powodu wielkiej ilości przyszłego ma- 
terjału stadnego, znajdującego się na stołecznym torze, 
który w interesie rozwoju hodowli, winien być poddany 
próbom selekcyjno-hodowlanym. 


Podczas dyskusji p. A. Kosiński zwrócił uwagę na ko- 
nieczność unormowania stanu torów roboczych, nieodzow- 
nych dla treningu komi; p, Z. Dobiecki domagał się do- 
dania do istniejących 3-ch grup dla koni dwuletnich, jeszcze 
czwartej, co, zdaniem jego, dałoby możność hodowcom 
szybszej amortyzacji kosztów, związanych z hodowlą i wy- 
chowaniem konia, rzeczowo wykazując, że wychów prawi- 
dłowy rocznika wynosi poważną kwotę, bo sięgającą su- 
my 5.000 zł, co w czasach pogłębiającego się z dnia na 
dzień kryzysu ekonomicznego, poważnie zagraża. pod- 
stawom hodowli. P. Dobiecki wskazał również na nieod- | 
zowną konieczność wprowadzenia gonitw czysto hodowla- | 


nych, w których miałyby prawo startu tylko konie będące . 


własnością hodowców. Pozatem p. Dobiecki, poparty 
przez płk. Andersa, zaznaczył niecelowość wprowadzania 
na przyszłość grupowych handicapów, z uwagi na tę oko- 
liczność, że jakkolwiek wszystkie handicapy były kon- 
struowane bardzo starannie i z wielką znajomością przed- 
miotu, co niewątpliwie stwierdza wysokie fachowe kwali- 
fikacje ich twórców, niemniej stanowią one dogodną dla 
żokejów sposobność uskuteczniania szachrajskich kombi- 
nacyj, podrywających zaufanie publiczności do wyścigów 
i przynoszących wielkie straty właścicielom koni. P. Do- 
biecki jeszcze zaznaczał konieczność, wobec ciężkiego 
materjalnego ‘położenia właścicieli stajni wyścigowych, 
obniżenie kosztów zapisów koni do wyścigów, co, według 
niego, tylko w bardzo nieznacznym stopniu obniżyłoby do- 
chody T-wa, a miałoby ten dodatni wpływ, że ilość współ- 
zawodniczących koni w gonitwach znacznieby się zwięk- 
szyła. 

P, Br. Peretjatkowicz wskazał na nieodzowną koniecz- 
ność zmniejszenia pensyj trenerów, żokejów | obsługi sta- 
jennej, co znalazło swój wyraz w wyłonieniu się komisji, 
mającej ustalić nową skalę płac. 

Powyższe dezyderaty wywołały ożywioną i rzeczową 
dyskusję, nacechowaną troską o byt zagrożonej, a tak nie- 
zbędnej dla naszego życia państwowego hodowii konia 
szlachetnego. J. Myszkowski 


| O O ZEE 
Marja Starorypińska 
CHOROBY OCZU 


CHMIELNA 55 m. 5, tel. 619-80 
powróciła 


Dr. med. 
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ROZMOWA Z POLICYJNYM „WILKIEM WIŚLANYM* 
Już listopad. w tem 7 kobiet i 10 mężczyzn. Wszyscy Reza, zosta 


Życie na Wiśle powoli Siniri „Kazimierz Wiel- | wyratowani przez policję rzeczną. 
ki“, „Wisla“, „Bajka“, któremi tak bajecznie przez całe Prócz tych dwu zasadniczych rodzajów akcji taies 
lato tłumy watszawian odbywały tradycyjne wycieczki do | wej, w ciągu całego Sezonu kąpielowego było setki wy- 
Młocin i Bielan — drzemią już na „zimowych leżach'* w 'padków drobniejszych, gdzie posterunki nasze ratowały 
porcie na Saskiej Kępie. tonących, którzy czy to kąpali się w miejscach niedozwo- 
Pusto również i w przystaniach klubów wioślarskich.| lonych, czy też wywracali się z łodzią lub kajakiem, nie 
A ię dzieje ii „Wilków wiślanych” = Ww Komisdr= umiejąc pływać. Tych wypadków nie sposób było zano- 
jacie ao tale Źdnowiia i u nich jest już po „sezonie“. tować, jedynie na miejscu wymierzało się mandat karny -i 


ret p i sę wania kończenie powie pan coś o żenia 
` Piętnastominutowa jazda tramwajem i jesteśmy już na 0 a zakoficze po 


prawym brzegu Wisły, tuż obok mostu Kierbedzia, przed cach? 


-— wu e i charakte- 
Komisariatem rzecznym. Drewniany, parterowy, schludnie Obserwujemy nieraz naprawdę ci kawe 
jednak utrzymany domek, z małym ogródkiem. na froncie. | /Styczne fakty. Naogół samobójcy mężczyźni są nieza- 


j $ ? dowoleni z wyratowania; niekiedy wprost rozpaczliwie 
W zastępstwie nieobecnego kierownika Komisarjatu, 


i imi t walczą z policją, by ich nie ratowała! 
komisarza Pinińskiego, wita nas uprzejmie jego zastępca Kobiety. bAwiGtAIE MAHAA po skoki do wody 
starszy przodownik Szabłowski. 


z wzywają rozpaczliwie pomocy, a po wyratowaniu dzię- 

Na czem głównie polega służba policji rzecznej? — kują. Jedna z „klijentek* naszych była wyjątkowo upar- 

pytam prosto z mostu, co tu pod mostem Kierbedzia wy- tą samobójczynią. Przed skokiem do Wisły otruła się na 

daje się najwłaściwszem. moście, następnie poderżnęła sobie gardło i dopiero sko: 

— Zasadniczym celem Komisariatu rzecznego, który czyła do wody, została jednak wyratowana i wróciła do 
istnieje już od 1920 r., jest prócz spraw czysto policyjnych, 


zdrowia. 
ratownictwo tonących w Wiśle. By jednak ilość wypad- 


Są też i recydywiści. Przed dwoma laty był taki o- 
ków tych była jaknajmniejsza, prowadzimy akcję zapobie- | sobnik, który: w sezonie kilka razy skakał do wody (po 
gawczą, wytyczając miejsca bezpieczne dla kąpania. 


każdej sprzeczce z żoną), zawsze jednak został wyrato- 
W miejscach niedozwolonych umieszczamy tablice 0< 


wany. 
strzegawcze, nadto specialne patrole piesze i konne lustru- Przeważnie i przyczyną samobójstwa jest brak środków 
jå w okresie letnim oba brzegi Wisły w granicach Wiele 


do Życia, rzadziej — zawód miłosny. 
kiej Warszawy, by w każdej chwili móć udzielić pomocy Rzecz przytem charakterystyczna, że samobójcy ska- 
tonńącym lub zaalarmować Komisarjat rzeczny. 


czą z mostów bardziej strzeżonych. Z „ulubionego“ do- 

Każdy z policjantów Komisariatu rzecznego rekrutuje |tychczas mostu Kolejowego, z którego ostatnio usunięto 

się z t. zw. „wodniaków* — ludzi urodzonych i wycho-| posterunek policyjny, samobójcy przenieśli się na pozo- 
wanych przy Wiśle, dla których woda jest najbardziej ulu- 


stałe mosty. 
bionytm żywiołem. W służbie na „lądzie“ byłoby nam Na zakończenie zwiedzamy pokaźną flotyllę Komisar- 
strasznie duszno, a tutaj na szerokiej Wiśle, w swoim |jątu rzecznego w składzie 10 t. zw. spychówek, o przy- 
" żywiole, czujemy się znakomicie, dutnni jednocześnie, Że |czepnych motorach, dwuch  ślizgowców motorowych o 
możemy ratować życie nieszczęśliwym topielcom. szybkości 70 klm. na godzinę i dwuch motorówek ze sta- 
Jak się przedstawia tegoroczny bilans akcji ratun- 


łemi motorkami, 
kowej? 


Wreszcie oglądamy warsztaty Ślusarskie i stolarskie, 

-— Stosunkowo dość „bogato“. W bieżącym sezonie | gdzie policyjne „wilki wodne“ jako stolarze czy -Ślusarze 

wyłowiliśmy 77 topielców. W liczbie tej znajdują się| naprawiają tabor w „ogórkowym* okresie zimowym, przy- 

prócz tych, którzy utonęli w obrębie Wielkiej Warszawy | gotowując się do wiosennej akcji przeciwpowodziowej, czy 

A ci, których ciała atoi z wodą, PN z bardzo ļ| też — do następnego „sezonu“ służby dla społeczeństwa 
daleka. 


i państwa — służby cichej, ofiarnej, a jakże niebezpiecznej. 
Dalej Komisariat rzeczny zanotował 17 samobójstw, S. U-ski 


„Żołnierz i koń w sztuce polskiej” 


Pod powyższym tytułem urządza Zachęta w czerwcu 
1933 r. wielką wystawę retrospektywną i współczesną na 
ten umiłowany przez attystów polskich temat. 

Dział retrospektywny obejmuje dzieła naszych wiel- 
kich batalistów i malarzy koni, począwszy od Orłowskiego 
i Michałowskiego, a więc Juljusza Kossaka, Maksa Gie- 
rymskiego, Brandta, Chełmońskiego, Wierusz - Kowalskie- 
go i wielu innych. 

Dział współczesny reprezentować będą żyjący artyści 
z Wojciechem Kossakiem i Janem Rosenem na czele. 

Wobec zainteresowania sfer wojskowych i sportowych, 
a również instytucyj, popierających sztukę polską, spo- 
dziewany jest cały szereg nagród pieniężnych za najlep- 
sze prące z tej dziedziny twórczości artystycznej. 

Projektowana wystawą o temacie drogim sercu. każ- 
dego -Polaka niezawodnie obudzi zainteresowanie wśród 
artystów i szerokiej publiczności, 


m | 
Filimja 
„SZATAN ZAZDROŚCI“ (Atlantic) 

Obłąkany na tle podejrzeń o zdradę swej urodziwej 
żony dowódca łodzi podwodnej — kapitan Sturm zdecy- 
dował się na niepoczytalny i potworny sposób zemsty. 

Korzystając z okazji chwilowego pobytu swej. żony 
na podwodnym statku, kapitan wydał rozkaz wypłynięcia 
na pełne morze, następnie umyślnie spowodował katastrofe 
i zatopił uszkodzoną łódź podwodną wraz, z całą załogą, 
wśród której znajdował się też przystojny i młody oficer— 
kochanek jego żony, 

Dzięki przytomności umysłu rywala dowódcy wszy» 
scy, oprócz opętanego szałem zazdrości kapitana 'Sturma, 
który utonął w zalanej wodą kajucie, zostali uratowani, 

Pomysłowy scenarjusz i doskonała gra całego zespołu 
jest dużym walorem filmu — natomiast wadą jest wyko- 
nanie filmu wyłącznie na tle dekoracji, — dla tego też widz 
nie odmosi wizualnego wrażenia prawdy, która uczyniłaby 
film bezsprzecznie więcej ciekawym i emocjonującym. 

Podkreślić natomiast należy doskonałą grę Charles 
Langhton'a w roli kapitana Sturma i jego partnerki Tal- 
lalach Bankhead, której gra porywa szczerością i wzrusza 
czystym liryzanem. 

Cieszący się wielką sympatją Gary Cooper jest bar- 
dzo interosujący w roli młodego oficera marynarki. 

Nadprogram składa się z kroniki P. A. T'a. aktualno- 
ści dźwiękowych Fox'a i ilustrowanego dodatku muzycz= 
nego. El, 


Ld kod bd |. .. e 
Organizacja administracji w Gdyni 

W ostatnim „Dzienniku Ustaw“ ogłoszone zostało roz- starosty grodzkiego, inne zaś — z zakresu działania komi- 
porządzenie ministra spraw wewnętrznych w sprawie or=|sarza rządu, jako burmistrza, magistratu, oraz przewodni- 
ganizacji, administracji na obszarze powiatu miejskiego w |czącego rady miejskiej. 
Gdyni. Jednocześnie dowiadujemy się, że w ciągu miesiąca 

Na czele powiatu w Gdyni stoi według tego rozporzą- | rozpisane zostaną wybory 10-ciu członków nowej rady 
dzenia urzędnik państwowy z tytułem „komisarz rządu W | miejskiej. Po dokonaniu tych wyborów minister Spraw 
Gdyni“. Komisarz rządu .załatwia sprawy administracji; Wewnętrznych zamianuie w porozumieniu z ministrem 
rządowej i komunalnej. W związku z tem komisariat rzą- | Przemysłu i Handlu 10-ciu pozostałych członków nowej 
du- podzielony jest na wydziały, z których jeden zała- | rady miejskiej m. Gdyni. 
twia sprawy z zakresu działania komisarza rządu, jako i 


Ciągnienie 3 pro?. Prem. Pożyczki Budówl, 


Wczoraj odbyło się ciągnienie 4% Premiowej Pożycz- 
ki Dolarowej serii III. Wylosowano premie następujące: 

12.000 dol. am. na Nr. 1083514, 

3.000 dol. am. na N-ry: 723630 585824, 


1.000 dol. am na N-ry: 195515 389943 1046546 510703 
195149 1385899 733094, 


500 dol. am. na N-ry: 1091087 790065 1044466 389104 
1316879 168304 1029121 615343 1406029 1418662, 


100 dol, am. na N-ry: 412517 236898 385450 523698 

| 254059 898574 1115157 221159 1121734 1016974 1379449 
H H i i j 632150 1196413 190111 373033 98398 342680 929155 998897 

| Przemysł włókienniczy w Zgierzu wymówił umowę zbiorową 1463450 556711 859327 312316 560561 180040 585233 361531 
Związek klasowy włókniarzy otrzymał wczoraj list od mysłowcy zgierscy są w tej chwili w tego rodzaju sytua- | 854165 9750 1245284 123331 1157799 472270 1476056 4449037 
przemysłowców włókienniczych w Zgierzu, wymawiający į cji, iż nie są poprostu w stanie konkurować z przemysłem | 1262443 37460 1363488 705593 1970357 829352 1440048 611666 
umowę zbiorową, obowiązującą w tkalniach zarobkówych. | łódzkim. Th 126402 1016556 230402 375131 197938 194984 10841 1174332 
Tkalnie te stanowią 3/5 całego przemysłu w Zgierzu. Krok Jak się dówiąduiemy, łódzkie związki zawodowe po“ | 1040315 751059 735154 1295244 1281557 458507 482327 
swój motywują przemysłowcy tem, że ponieważ przemy. |stanowiły wznowić akcję w kierunku skłonienia przemy- | 1330501 241491 1306344 1441195 1383131 931957 1492842 
słowcy łódzcy również umowę taką wypowiedzieli, prze- |słowców do zawarcia nowej umowy zbiorowej. R pa ki 1447719 304584 201771 1336597 173248 


Nowy most na rzece Sole w Małopolsce 


Dnia 5 b. m. odbędzie się uroczyste poświęcenie no- | most posiada duże znaczenie komunikacyjne, gdyż leży na 
wozbudowanego mostu drogowego na rzece Sole w po-| ważnej szosie między Głogowem a Cieszynem. 


Glagnienie Dolarówki 


Wczoraj odbyło się ciągnienie 3%Premjowej Pożycz. 


wiecie bialskim (województwo krakowskie). Most  ten| Most na Sole zbudowany został według projektu opra- ki Budowlanej serja I. Wylosowano premie następujące: 
konstrukcji żelaznej, wzniesiony został kosztem 690 tysię- | cowanego przez inżynierów  Straszyńskiego i Tylbora z| 250.000 zł. na Nr.94625. 

cy złotych w miejsce dawnego prowizorycznego mostu, | Min. Komunikacji. 50.000 zł. na Nr. 636093, 

który był często zrywany przez burzliwą Sołę. Nowy 10,000 zł. na N-ry: 413123 654293 633584 19130 103006 

| 850175 52079 739917 796787 657769, | 

e 1.000 zł. na N-ry: 153438 853420 708521 82540 93330 

Jest złoto na Polesiu 646915 409725 T64581 921694 867943 35765 894297 797049 

ALE EKSPLOATACJA TERENÓW ABSOLUTNIE SIĘ NIE OPŁACA 199133 304088 73770 587830 224880 247032 4386 279040 


Powtarzające się od kilku lat wiadomości o odkryciu Itości złota. Instytut geologiczny w Warszaw e, do które- 326292 232592 491031 136054 443037 630727 521443 372335 
złota na polach, położonych między rzekami Słucz i Łań |go skierowano tę przesyłkę ze Lwowa, zakończył kłów, BAe 302562 256512 716363 606112 288505 886811 174665 
na Polesiu, wywołały gorączkę spekulacyjną „terenami | badanie nadesłanej ziemi. Okazało się, iż w piasku natra- 677937 746952 108805 26372 699438 38064 61087 390536 
'złotodajnemi". fiono na minimalne ślady złota. 590330 676815 98539 982408 836262 168127 198126 436381 

Wykupili je przedewszystkiem spekulanci z Łunińca, Inne badania, które przeprowadzone na terenach po”, 611570 205844 414349 663837 178806 257174 617940 948110 
'nie brakło jednak nabywców również z innych stron Pol- leskich, wykazały zawartość zaledwie 0,1 grama złota w | 957828 982854 484182 223212 426001 628792 861148 410406 
ski. Wielu z tych, którzy nabyli te tereny, przeprowadza | tonie piasku. W tych warunkach o jakieikolwiek opłacalno- | 192303: 467831 328033 81113 492315 635807 216544 460889. 
-na własną rękę poszukiwania złota. c ści ewentualnej eksploatacji „złotodajnych* terenów na 752272 125649 583735 614301 253164 339553 152961 723902 

Do Politechniki Lwowskiej nadeszła przesyłka piasku | pojesiu nie może być mówy. 992516 30153 508153 221171 751456 334943 775805 423867 
z Polesia z prośbą o przeprowadzenie badań co do zawar- 456435 872480 762912 816403 653837 366900 961073. 


U 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Czwartek dnia 3 listopada 


JUTRO: Karola Boromeusza 
zachód słońca 16.05 


DZIS: Huberta, Sylwji 
Wschód słońca 6.34, 
Ubyło dnia 7.14 
Wschód księżyca 12,48, zachód księżyca 19.54 
Długość dnia 9.31 


a ÓLNE 

— PRZESUNIĘCIA PERSONALNE W BANKU ROL- 
NYM 

Na stanowiskach kierowniczych Państw. Banku Rol- 
nego z dniem 1 listopada, zaszły następujące zmiany: p. 
Piotr Bęrdecki, dotychczasowy dyrektor oddziału P. B. R. 
we Lwowie został powołany do Warszawy w charakterze 
dyrektora, członka dyrekcji Banku, Na stanowisko dyrek- 
tora oddziału P. B. R. we Lwowie, został powołany p. To- 
masz Zan, dotychczasowy dyrektor oddziału w Grudzią- 
dzu. Stanowisko dyrektora oddziału P. B. R. w Grudzią” 
dzu zostało powierzone p. Teofilowi Narbuttowi, dotych- 
czasowemu dyrektorowi Instytucji Centr. Państw, Banku 
Rolnego. 

— ZJAZD NACZELNEJ RADY HARCERSKIEJ 

W ciągu ostatnich dwóch dni odbył się w Warszawie 
pod przewodnictwem woj. Grażyńskiego zjazd Naczelnej 
Rady Harcerskiej, Na zjeździe omówiono wyniki letniej 
akcji Z. H. P., ustalono program prac na okres zimowy, 
ponadto zaś przedyskutowano szereg aktualnych zagad- 
nień życia harcerskiego. Termin walnego ziazdu Związku 
Harcerstwa Polskiego, ustalono na dni 22 i 23 kwietnia 
1933 roku. 

— WZROST BEZROBOCIA — PO RAZ PIERWSZY 
OD SZEREGU MIESIĘCY 

Według ostatnich danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy z całej Polski na dzień 29 ub. m. po 
raz pierwszy od szeregu miesięcy zanotowano wzrost bez- 
robocia. Liczba bezrobotnych wynosiła w tym dniu 146.982 
osób, t. i. o 1.014 osób więcej, niż w tygodniu poprzednim. 
Wzrost bezrobocia w związku z nadejściem okresu zimo” 
wego, zanotowany został w roku bieżącym w tym samym 
mniej więcej czasie, co w latach ubiegłych. 

— NOWE POŻYCZKI DLA ZWIĄZKÓW KOMUNAL- 
NYCH 

Dn. 31 października, w lokalu Polskiego Banku Komu- 
nalnego, odbyło się posiedzenie komisji komunalnego fun- 
duszu pożyczkowo-zapomogowegzo, na którem uchwalono 
szereg pożyczek na ogólną sumę 457 tys. złotych. Z po- 
wvższej sumy przyznano miastom 252 tys. zł., powiatom 
130 tys. złotych i zwiazkom komunalnym 75 tys. złotych. 

— MONOPOL TYTONIOWY REZYGNUJE Z ORŁA 
PAŃSTWOWEGO 

-= Dvyrekcia Monopolu Tytoniowego, postanowiła zrezy= 

gnować z używania orła państwowego jako godła. Wskutek 
tego maią być zmienione szyłdy na wszystkich sklepach 
- tytoniowych, a tak samo projektowana jest zmiana etykiet 
na papierosach opakowaniach pudełek z papierosami i 
paczek ż tytoniem. 


MIEJSKIE 


— AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI Ś. P. MIN. SO- 
KALA I Ś. P. DYR. THOMASA 

W dniu 7 b. m. odbędzie się w sali Rady Miejskiej 
akademia żałobna dla uczczenia pamięci $. p. min. Fran- 
ciszka Sokala i Ś, p. Alberta Thomasa, dyrektora Między- 
narodowego Biura Pracy. Przemówienia na akademii wy- 
głoszą koleino: prezes Pol. Tow. Polityki Społecznej, b 
min. Simon, min. Zaleski, ambasador Laroche, min. Hubic- 
ki, dyrektor Międzynar. Biura Pracy, p. Butler, oraz pre- 
zydent m. Łodzi, p. Ziemięcki: Przemówienia poprzedzi 
marsz żałobny Chopina w wykonaniu orkiestry Filhar- 
monii Warszawskiej pod dyrekcią p. Grzegorza Fitelberga. 

— UROCZYSTOŚCI KU CZCI Ś. P. MJR. FLESZARA- 
SATYRA 

W dniu 4 b, m., o-godz,e10, odbędzie się w kościele 
garnizonowym nabożeństwo żałobne zą duszę Ś, p. mir. 
Fleszara-Satyra, b. dowódcy VI baonu I brygady. Po na- 
bożeństwie uczestnicy udadzą się na cmentarz Powązkow- 
ski, celem złożenia wieńca na grobie, gdzie zostanie wy- 
głoszone okolicznościowe przemówienie przez gen. Pi- 
skora. | 

— WIZYTA P. H. B. BUTLERA 

W końcu bieżącego tygodnia przybywa do Warszawy 
dyrektor Międzynarodowego Biura Pracy w Genewie, p. 
H. B. Butler. 

== ODCZYT D-RA A, LAUTERBACHA W I. P. S. 

Dziś odbędzie się w Instytucie Propagandy Sztuki, 
Królewska 13, odczyt d-ra Alfreda Lauterbacha p. t. 
„Sztuka barbarzyńców*. Odczyt będzie ilustrowany prze- 
zroczami. Początek o godz. 19.30. Ceny biletów 1 zł. i 
ulgowe 50 zr. 

— Z KOŁA POLSKO - WŁOSKIEGO IM. LEONARDA 
DA VINCI 

W sobotę, dn. 5 listopada, o godz. 20, w Uniw. War- 
szawskim (audytorjum VIII), odbędzie się pierwsze powa- 
kacyjne zebranie Koła polsko-włoskiego im. Leonarda da 
Vinci. Na zebraniu tem przewodnicząca Koła, p. Julia 


« 


== NN, ZZ ZN 


DZIE“ POLSKU 3 listopada 1932 r. 


Nr. 304 


Radjo w okresie „Tygodnia Rolniczego” 


W dniach od 6-do 13 listopada r. b., wszystkie orga- 
nizacje rolnicze i spółdzielczo - rolnicze, organizują — jak 
wiadomo — na terenie całej Polski „Tydzień Rolniczy*. 

„Komitet Tygodnia“ uzyskał również współpracę na- 
szej radjofonii. „Polskie  Radjo“ przeznacza mianowicie: w 
czasie trwania „Tygodnia“ niemal cały program rolniczy 
dla informowania radiosłuchaczów o przebiegu akcji oraz 
nadawania specialnych odczytów i pogadanek, wyjaśniają- 
cych cały szereg zagadnień, które „Tydzień Rolniczy“ bę- 
dzie miał za zadanie wysunąć na plan pierwszy. Żywa 
współpraca „Polskiego Radja* z Komitetem Tygodnia, nie- 
wątpliwie przyczyni się do rozszerzenia tej akcji, 

Rolniczy program radjowy podczas trwania „Tygo- 
dnia Rolmiczego*, ułożono w sposób następujący: w nie- 
dzielę, dnia 6 b. m., o godz. 2-ej m. 05, członek Prezydium 
Komitetu „Tygodnia“. poseł Lechnicki, wygłosi odczyt 
transmitowany przez wszystkie rozgłośnie polskie pod ty- 


tułem „Tydzień Rolniczy* jako wyraz organizacyjnych dą- 
żeń rolnictwa“. i 

O godz. 14.40 prof. St. Biedrzycki wygłosi pogadankę, 
mającą -pośredni związek z „Tygodniem* pod ciekawym 
tytułem „Jaką robotę przygotować na długie wieczory zi- 
mowe“. i 

W poniedziałek, dnia 7 b. m. i w Środę dnia: 9 b, m., 
w Skrzynce Pocztowej Rolniczej o godz, 19.20 pięć minut 
przeznaczone będzie na wiadomości z przebiegu „Tygo- 
dnia Rolniczego“, 

Dnia 8 b. m., o g. 19.20 „Bieżące wiadomości rolnicze“ 
przeznaczone będą na informacje o „Tygodniu Rolniczym”, 

W czwartek, dnia 10 b, m., o g.-17.40 o spółdzielczoś-. 
ci w „Tygodniu Rolniczym“ mówić będzie p. E. Rudziński, 
Dyrektor Zjednoczenia Związków Spółdzielni Rolniczych i 
członek Prezydium Komitetu „Tygodnia Rolniczego“, 


Cr 


Wieleżyńska wygłosi odczyt p. t. „Luigi Valli jako poeta“, 
ilustruiąc własnemi przekładami utwory znakomitego uczo- 
nego-dantologa, przyjaciela Polski i Koła Leonarda da 
Vinci, autora ciekawych poezyi filozoficznych. 


Tragiczna katastrofa motocyklowa 


W dniu wczorajszym na szosie Warszawa — Otwock, 
w pobliżu miejscowości Teklin, wydarzyła się katastrofa mo- 
tocyklowa, której ofiarą padły trzy osoby. Motocyklem kie- 
rował komendant posterunku policji w Otwocku Matoszek, 
a miejsca w koszyku zajmowali: właściciel apteki w Otwocku 
Stefan Dobraczyński i lekarz z Policyjnego Domu Zdrowia 
dr. Niemiec. 

W pobliżu miejscowości Teklin, z niewiadomej narazie 
przyczyny nastąpiła katastrofa, przyczem Dobraczyński zginął 
na miejscu a komendant Matoszek i dr, Niemiec odnieśli cięż- 
kie rany. i 

Obu przewieziono do szpitala Przemienienia Pańskiego 
na Pradze, 


Dramat rodzinny 


W dmn wczorajszym w godzinach południowych na po- 
lach Skalmi erzyckich w pobliżu wału kolejowego rozległy się 
strzały rewoliwerowe. Na odgłos strzałów nadbiegli policjan- 
ci i przechodnie, 

Oczom ich przedstawił się okropny widok: na ziemł w | 
kałuży krwi leżeli, niedająca już oznak życia 25-1etnia Sewe- ' 
ryna Napołowska i ciężko ranny mąż jej 24-letni Czesław, 
zamieszkali przy ul. Bema nr. 79. 

Okazało się, że podczas kłótni, Napołowski zastrzelił 
żonę, a następnie strzelił do siebie, Zabójca, podczas badania | 
zeznał, że zabił żonę ponieważ go zdradzała, a następnie ' 
porzucił 2. 

Zabójcę umieszczono w szpitalu Dz, Jezus, ! 


| 


Mimochodem | 
HURRA! JUŻ PO KRYZYSIE. i 


Od paru tygodni świat cały zwarjował, W wagonie | 
kolejowym, w tramwaju, na dancingu, w sypialni, jadalni, | 
w kuchni i na schodach, na ulicy i w teatrze — wszędzie: 
słowem smykają człowiekowi przed nosem różnokolorowe | 
kółeczka. Ot — taka sobie przemijająca epidemija. Jedni | 
się śmieją z niej, drudzy irytują, a wszyscy machają kó- | 
teczkami. 

Tymczasem to nie żaden żart, żaden idjotyżm. Bo 
proszę przeczytać najautentyczniejszą w świecie depeszę, i 
którą mi pokazał kolega — szef polityki zagranicznej: 

" LYON (PAT). Mała, biedna, mieścina Saint Olaude wj 
departamencie Jury, której mieszkańcy utrzymywali się Z | 
wyrobu różnych drobnych przedmiotów z drzewa, doszła 
obecnie do stanu nadzwyczajnego rozkwitu, dzięki wiel- 
kim zamówieniom na yo-yo, jakie miejscowi rzemieślnicy 
otrzymują od kupców i przemysłowców paryskich. 

l pomyśleć tylko. Cały świat głowi się nad kryzysem, 
smagającym świat powojenny (może aktualniej byłoby 
rzec — przedwojenny?) Zjeżdżają się w rozmaitych Ha- 
gach, Stresach, Londynach i t. d. co najtęższe głowy i nic 
wymyślić nie potrafią. 

Aż fu przyszedł jakiś spryciarz, pokręcił, podłubał. ko- 
zikiem, wyciął ładne drewienko, przywiązał sznureczek — 
i nareszcie jest na świecie choć jeden taki zakątek, który 


| 
f 


nietylko nie odczuwa kryzysu, lecz „doszedł do stanu nad- | 


zwyczajnego rozkwitu”, 

Któryś z mędrców genewskich powiedział, że byleby 
zaczął się tylko odwrót od depresji, to już, jak lawina, 
potoczy się świat ku nowej prosperity. 

Początek już jest, więc lada dzień można spodziewać 
się nowej depeszy o rozszerzaniu się „rozkwitu“ ra cały 
departament Jury, potem na całą Francję i sąsiednią Szwaj- 
carję i td. it. d. 

T ktoby to pomyślał, że to durne yo-yo takiem zbawie- 
niem dla świata się stanie! 

LAMDA 


5-lecie Aeroklubu Warszawskiego 


„W dniu 13 b. m. odbędzie się uroczysty obchód pięcio: 
lecia istnienia Aeroklubu Warszawskiego, najstarszego klubu 
lotniczego w Polsce. Na lotnisku Mokotowskiem odbęd zie 
się przekazanie Aeroklubowi dwóch samolotów przez war- 
szawski komitet kolejowy L. O. P. P, Wieczorem w lokalu 
Aeroklubu P. P. wydana będzie herbatka. 

Aeroklub Warszawski istnieje od października 1927 oF 
przyczem do 1 stycznia 1930 r. nosił nawę Aeroklubu Aka- 
demickiego. Jest to najżywotniejszy klub lotniczy w Pol- 
sce, członkowie jego zajmowali dotychczas wszystkie pierw- 
sze miejsca w ważniejszych krajowych imprezach lot- 
niczych. Zwycięzcy Challenge'u 1932, ś.p. por. Żwirko I ś.p. 
inż, Wigura, byli również członkami A, W. Aeroklub War- 
szawski rozporządza obecnie 22 samolotami. Członkowie klu- 
bu odbyli dotychczas 23.000 lotów w czasie 4,500 godzin. 
Prezesem klubu jest pos. Rudowski, 


Z Teatrów 


> 
OPERA. Dziś „Napoleon į Teresina" z p. Messal. W 
sobotę premiera operetki „Bal w operze”. 
Jutro z powodu próby generalnej teatr nieczynny. 


NARODOWY. Dziś i jutro tragedja A Tołstoja 
bea Iwan Groźny* w nowym przekładzie St. Miłaszew- 
sklego. 


TEATR ARTYSTÓW. Z dniem każdym rośnie powo- 
dzenie wystawionych z niebywałym przepychem i znako- 
micie granych „Krakowiaków į Górali“ W, Bozusławskie- 
go i J. N. Kamińskiego. 

LETNI. Dziś į codziennie groteska Arnolda i Bacha 
„Hula ben Bulla“, 

NOWY. Dziś į jutro dana będzie głośna komedia Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademoiselle” 

POLSKI. Dziś į dni następnych po cenach zniżonych 
Urocza komedia muzyczna „Jim i Jil“ z Modzelewską i 
Bodo w rolach tytułowych. 

TEATR ATENEUM. Dziś, t. į. w czwartek, pre- 
mjera głośnej sztuki „Kapitan z Kópenick* w reżyserji L. 
Schillera į z Jaraczem w roli tytułowej. W przedstawieniu 
bierze udział 80 osób. Nowe efektowne dekoracje. 

„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewia 
„Jarmark Śmiechu". 

i AORERE OKO”. Dziś j dni następnych rewia p..t. 
» -YO , 

OPERA-BUFFO. Dziś i dni następnych opera komicz- 
na w jednym akcie „Oszukany Kadi“ Glucka į Divertisse- 
ment baletowe „Polskie Tańce". í 

TEATR KAMERALNY (Senatorska 29), Dziś i dni na- 
stępnych sztuka A. Szaiko „Człowiek z teką“ z Kuniną i 
Adwentowiczem w rolach głównych. 

CYRK. Dziś į jutro program otwarcia. 

TEATR „8 m. 30%. Dziś w teatrze (przy ul. Moko- 
towskiej 73), nastąpi otwarcie sezonu operetką Stolza p. t. 
„Peppina* w przekładzie J. Krzewińskiego i L. Brodziń- 
skiego. Główne role graią pp.: Brochowiczówna, Kraszew- 
ska, Dankiewiczówna, Ślaska, Łaszczykówna, Wawrzko- 
wicz, Ruszkowski, Tokarski i Dąbrowski, Orkiestra pod 
kier. A. Miillera Dekoracie St. Norblina. 

OSTATNI WYSTĘP DELI LIPIŃSKIEJ. Dyrekcja sali 
Konserwatorium zaprosiła znakomitą diseusę Delę Lipińską 
na ieszcze jeden wieczór, który odbędzie się w piątek, d. 


4 b. m. 

Z KONSERWATORJUM. Dziś, t. i. dn. 3 listopada w 
sali Konserwatorium, odbędzie się koncert art. wyzw, Ja- 
niny Suchockiei-Znajdowskiej — m. sopr. i tenora Mieczy- 
sława Perkowicza 


Repertuar kinołeatrów 


Apollo — „Pieśń nocy“. 

Atlantic —.. Szatan zazdrości”, 

Capitol — „Dama w smokingu“ į „Hotel Studentów”, 
Casino — „Odtrącona'*. 

Colosseum — „Ziemia Niczyja*, 

Europa — „Blond Venus*. 

Filharmonja — „Blond Venus*. 
Hollywood — „Pod wrogim sztandarem”. 
Majestic — „Głos pustyni“. 

Palace — „Komenda serc“, 

Pan — „Noc w Grand Hotelu". 

Stylowy — „Mata Hari“. 

Światowid — „Człowiek Małpa” © 


„DZIEŃ POLSKI, 3 listopada 1932 r. 
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Nr. 304 |. 
ŻYCIE GOSPODARCZE 


W obronie własności nieruchomej 


sytuacji własności nieruchomej 
wiele się ostatnio mówi. Jedna czwarta domów 
została wystawiona na licytację przez Tow. Kre- 
dytowe m. Warszawy za zaległe procenty. 
W związku z tem Dyrekcja Tow. Kred. wydała 
komunikat, w którym, po szczegółowej analizie 
całości zagadnienia, występuje z postulatami, mo- 
gącemi w/g jej zdania doprowadzić do unormowa- 
nia położenia na tym odcinku gospodarczym. 

A więc: 1) aby utracone 
'moratorjum dla bezrobotnych zwracane było wła- 
ścicielowi w formie obniżki podatków, 2) skróce- 
nie przewlekłej procedury sądowej i 3) zniesienie 
10%-wego kryzysowego dodatku od podatku 
1932 r. 

Ujmując rzeczy krytycznie, zaznaczyć należy, 
że rozwiązanie kryzysu własności miejskiej nie da 
się uskutecznić przy pomocy półśrodków. Zło 
"tkwi głębiej i datuje od dnia ukazania się ustawy 
o ochronie lokatorów, która to ochrona miałaby 
„seris, gdyby się utrzymał program stabilizacyjny 
Grabskiego. Wprowadzając stabilizację złotego— 
tolerowano nadal inflacyjną stopę procentową do 
24% wyżej w stosunku rocznym, w latach 24, 25 


O ciężkiej 


1/26 — cò się równało wywłaszczeniu; coprawda |. 


prży ponownem załamaniu się złotego obniżono 
wysokość odsetek do 15% w stosunku rocznym. 
"Cały szereg właścicieli nieruchomości, bądź ną 
skutek waloryzacji przedwojennych długów, bądź 
na skutek nowych zobowiązań, po większej częś- 
ci w złotej walucie, przy spadku złotego w 1925 r., 


musiało w następstwie zapłacić prawie podwójną 


ilość złotych, aby się uiścić z zobowiązań procen- 


towych. W stosunku do ustanowionej stabilizach. 
'Grabskiego i jego tabelki stopniowego wzrostu 


komornego do 100%, to 15% stanowiło już wów- 
czas de facto 30%, w stosunku do dochodu brutto, 
„który został ustawowo zredukowany do 58% ko- 
mornego z 1914 r- na skutek rewaloryzacji złote- 
'g0 z 1924 r. Kary za zwłoke przy płaceniu podat- 
ków dochodziły wówczas do 48% rocznie. Hipo- 
teka miejska. względnie czysta, w owvch latach 


: deflacji form naszego życia — treść tegoż podle- 


‚ga i płynie po falach inflacji nadal. Jest to anty- 


'nomja ekonomiczna, której żadna siła nie wytrzy- 


ma.. 


wszelkie inne pozycje rozchodu (podatki, opłaty, 
procenty i świadczenia) wzrosły do 150 proc. i 
więcej w stosunku do 1914 r. Choroba i w naszem 


komorne wskutek | zagadnieniu tkwi zatem w sztywności stopy pro- | 


centowej, oraz wzroście podatków. 

Uzdrowienie stosunków 
jedynie przez redukcję skali stopy procentowej, 
oraz należytą konwersję długów inflacyinych i 
lichwiarskich, a nie przez czynną (dopłaty do ko- 
mornego przez gminy i miasta) lub bierną (podat- 
|ki mieszkaniowe etc.) i źle stosowaną ingerencję 

| państwową, drogą premij, lub podatków, otaz 
normalizacji skali podatkowej. 

Nasz problem zatem nie jest ani zagadnieniem 
walutowem, ani też socjalnem, lecz kwestią ren- 
towności kapitału wogóle, a Ściśle mówiąc zagad- 
nieniem polityki oprocentowania kapitału, zarów- 
no dla własności miejskiej przedwojennej, a jesz- 

cze bardziej dla nowopowstałych budowli. 
Nie wdając się w specyficzne odrębności rol- 


nictwa, oraz własności nieruchomej, wspólny pod- | 
kład kryzysu tkwi dla nich w złem ufundowaniu | 


systemu kredytu i odsetek. W jednym i drugim 


wypadku centralne zagadnienie stanowi kwestja | 


Reasumując, stwierdzam, że dochodowość w | 


starych domach spadła do poziomu 58 proc., à Banku Polskim, oraz obniżenia granicy procen- 


da się uskutecznić | 


restytucji kredytu długo i krótkoterminowego, 
oraz ich racjonalnego ustosunkowania. W myśl 
racjonalizacji kredytu i odrodzenia rentowności 
kapitału zarówno w rolnictwie, jak i nieruchomo- 
ściach — interes tych dwuch grup idzie po linji 
wspólnej obrony i solidarności, Rzecz dziwna, iż 
te dwie grupy nigdy się nie rozumiały, a szcze- 
gólnie podczas inflacji, gdy rolnictwu względnie 
dobrze się wiodło. 

W walce o własność swą powinny iść ręka 
w rękę i domagać się rewizji ustosunkowania do 
siebie rządzących czynników. Niestety, ostatnie 
rozporządzenie, dotyczące obniżenia stopy W 


towej do 12 proc. nie daje własności nieruchomej 
żądanej ulgi i nadziei na poprawę. Są to copraw- 
da posunięcia na krótką metę, o ile chodzi o kre- 
dyt krótkoterminowy. Ale i kształtowanie się kre- 
dytu krótkoterminowego ma doniosłe znaczenie 
i dla rolnictwa i własności nieruchomej. Nam cho- 
dzi zaś przedewszystkiem o kredyt długotermi- 
nowy. 

Tu należy raz stwierdzić, iż jeśli rolnictwo 
nie może płacić ponad 4 proc. swego zadłużenia, 
to granica dla własności nieruchomej, naidalej 
biorąc, stanowić może 6 od stu. Nie chcąc widzieć 
w tych postulątach objektywnej konieczności, a 
tem niemniej przerzucając cały ciężar lichwy pie- 
niężnej na te dwie dziedziny gospodarstwa upra- 
wia się już nietyle dzieło zniszczenia, ale pcha się 
rozwój wypadków w kierunku ekspropriacji, z 
której skwapliwie skorzystają ciemne elementy. 


| Społeczeństwo zdrowe powinno jednak przeciw- 


stawić się temu całą siłą i przejść do ataku w 
myśl idei „la proprietć c'est mon droit“ — wła- 
sność jest mojem prawem! 


Dr Bronisław Krystall 


Budżet Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 


NIEWIELKA OBNIŻKA SKŁADEK 


W dniach od 27 do 29 października r. b. obradowała 
w Warszawie Rada Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych nad budżetem instytucyj na rok 1933. Prze- 


idłożony Radzie przez dyrekcię Zakładu budżet wykazuje 


lw porównaniu z budżetem roku 1932 bardzo poważne ob-. 


imżenie zarówno dochodów, jak i wydatków instytucji. 
Obniżenie dochodów w dziale przymusowego ubezpiecze 
‘nia nieruchomości dotyczy przedewszystkiem składek za 


Rada P. Z. U. W., rozpatrując sytuację pogorzelców, 
którzy zbyt długo nieraz muszą czekać na wypłatę od- 
szkodowań pogorzelowych, stwierdziła, że ten stan rzeczy 
spowodowany został głównie przez znaczne  zaleganie 
płatników ze składką oraz przez przetrzymywanie już ze- 
branych składek przez szereg samorządów. 

Wobec tego Rada postanowiła zwrócić się'do central- 
nych zrzeszeń samorządu terytorialnego o wywarcie od- 


„zaczeła gwaltownie pęcznieć na skutek deficytu. | ubezpieczenie, które z 50 miljonów złotych obniżono na; Powiedniego nacisku na gminy i magistraty, aby dołożyły 


Zadłużenie wzrastało nie na skutek inwestycji— 
lub ryzykownych posunieć, lecz na skutek defi- 
cytowei gosnodarki. W okresie „prosperity“ 
(okres inflacji) szło to jeszcze jako-tako; pokry- 
wano deficyty łatwością kredytów. Przy pogor- 
szeniu się sytuacii ekonomicznej położenię stało 
się bez wyjścia. Krótkoterminowe kredyty stały 
sie przyczyną kryzysu z powodu niemożliwości 
skonwertowania ich. 
Doszło już do tego, że obiekt zadłużony w 
1 wartości efektywnej, nie dawał z reszty — 
34 kapitału — żadnego dochodu, wpędzając wła- 
sność miejską w lichwiarskie długi. (Lichwa ży- 
je nietylko na wsi). 
Gdzie tu tkwi zło? i 
Rzecz prosta, że lokator, jako zainteresowa- 
ny jednostronnie, dążyć będzie do dalszego obni- 
żenia komornego — nie wdając się w zawiłe kwe- 
stje „rentowności“ kapitału, znajdując często pod- 
porę w źle stosowanym etatyzmie. Wbrew S0- 
cjalizującym popędom należy raczej mówić o złej 
konstrukcji i nieprawidłowem funkcjonowaniu go- 
spodarczem kapitału — niż o upadku struktury — 
jako o symptomie zaniku rentowności wogóle z 
powodu drożyzny pieniądza i w konsekwencji za- 
niku kredytu. Pamiętajmy, iż: 
Drogi pieniądz -— to zanik kredytu, a tani 
pieniądz — to zdrowy i łatwy kredyt. 
Rentowność domów nie jest bowiem zależna 
ani od niskiego, ani od wysokiego komornego, lecz 
od równowagi czynników dochodu i rozchodu, 
przyczem konstrukċja tej równowagi dać musi 
odpówiednią nadwyżkę, dając podwalinę rentow- 
ności dla posiadaczy nieruchomości mieiskich — 
a nietylko dla wierzycieli hipotecznych i Skarbu 
Państwa. a 
Sprzeczność absurdalna polega dziś na tem, 
że naprz. kapitał umieszczony w listach miej- 
skich, daje do 12 i 15 proc., wówczas, gdy przy 
tem samem ryzyku 'spadku wartości własności 
miejskiej, ten sam kapitał przynosi prawie że nic. 
.A dlaczego? Dlatego, że koszt oprocentowania 
kapitału przed wojną wynosił zasadniczo 6 od stu 
rocznie, dziś przy 58 proc. komornego powinien 
kosztować tylko 4 proc. w stosunku rocznym, a 
wynosi zasadniczo 15 proc., nie licząc agia z po- 
wodu spadku ustabilizowanego złotego z r. 1924. 
Rujnującą dla Państwa jest dwutorowość po- 
lityki gospodarczej, zdzie obok konsekwentnej 


146,5 miljonów złotych, czyli o 7 proc. co pozostaję w. 


związku z obniżeniem szacunków ubezpieczonych budowli 


|ty robocizny. Koszta administracji w dziale przymusowym 
obniżono z il miljonów w roku 1932 na 9,6 milj. w roku 
11933. Ogółem budżet Zakładu, wraz z działami dobrowol- 
nemi, z 73,8 mili, w roku 1932 obniżono do kwoty 57,8 
milj. zł, na r. 1933. 


odpowiednio do spadku cen za materjały budowlane i kosz- | 


wszelkich starań do poprawienia poboru składek i aby nie 


 przetrzymywały składek ogniowych, zebranych na rzecz 


P. Z. U. W., gdyż tylko regularny wpływ składek może 
zabezpieczyć pogorzelcom szybkie otrzymanie odszkodo= 
wań pogorzelowych. Przy tej sposobności stwierdzono, 
Że suma należnych pogorzelcom odszkodowań wynosi bli- 
sko 20 milj: złotych, natomiast suma zaległych i przetrzy= 
manych składek ogniowych włącznie z ratą kwietniową 
sięga 50 milj. złotych. 


Zmiany w Banku Ziemiańskim 


W przejętym przez Bank Gospodarstwa Krajowego |szawski banku, którego agendy przejęła centrala. 


w Zjednoczonym Banku Ziemiańskim, przeprowadzone zo- 


Dalszy plan oszczędnościowy, opracowany przez dy- 


stały znaczne oszczędności i redukcje zarówno w centrali, |rekcję banku, przewiduje likwidację dalszych czterech od- 


jak i na prowincji. 
Kilka oddziałów prowincjónalnych, które pracowały z 


działów prowincjonalnych. 
Zmiany personalne objęły redukcję przeszło 30 praco- 


deficytem, zostało zlikwidowanych. Są to oddziały w Ra-|wników. Ponadto wymówiono pracę wszystkim pracowni- 
domsku, Piotrkowie, Hrubieszowie, 1 w Kole, oraz agen- |kom banku, zawierając z nimi umowy na nowych warun- 
tura w Przasnyszu. Oddziały te przestaną istnieć z dniem |kach. W nowych umowach pracownicy zrezygnowali z 13 
17 grudnia r. b, Agendy zlikwidowanych oddziałów przeję* |i 14 pensji, Przeprowadzone już i planowane nowe osz- 
te będą przez inne, najbliżej znajdujące się oddziały Banku |jczędności mają zmniejszyć wydatnie koszty utrzymania 
Ziemiańskiego. W Warszawie uległ likwidacji oddział war- | banku. 


Wynik konkursu na temat szkodliwości tezauryzacji 


W dniu 31 z. m. odbyło się zebranie Stow. Polskich 
Dziennikarzy i Publicystów Gospodarczych, na którem 
ogłoszony został wynik konkursu na najlepszy artykuł na 
temat szkodliwości tezauryzacji, rozpisanego przez P. K. O. 
przy czynnym współudziale Stowarzyszenia. 

W skład sądu konkursowego wchodzili: prof. dr. Adam 
Krzyżanowski, jako przewodniczący, oraz jako członko- 
wie: dr. Alfred Kielski, prezes Stowarzyszenia Polskich 
Dziennikarzy i Publicystów Gospodarczych i p. Kazimierz 
Rudziński, asystent Wyższej Szkoły Handlowej w War- 
szawie. i 

Na konkurs nadesłano 68 artykułów, przyznano zaś na- 
gród 24. Nagrodę w kwocie zł. 1.000 otrzymał p. Wacław 
Jastrzębowski za artykuły: „Marnujący się miliard“ i 
„Papier tezauryzacyjny*, ogłoszone w „Gazecie Polskiej". 
Dwie nagrody po zł. 750 przyznano pp. Edwardowi Szy- 
male za-artykuł zamieszczony w czasopiśmie „Zwiercia- 
dło* i Józefowi Ziomkowi („Czas“). Trzy nagrody: po 
zł. 500 przyznano pp. dr. Adolfowi Atlasowi („Tygodnik 
Handlowy“), Adolfowi Nowaczyńskiemu („A. B. C.*) i 
| Januszowi Rakowskiemu („Polska Gospodarcza“). 


Sześć nagród po 200 zł. rozdzielono, jak następuje: 
Stefan Czarnowski („Kurjer Poznański“), Tadeusz Gar- 
czyński („Express Poranny“), Józef Poniatowski („Gospo- 
darka Narodowa“), Wacław Skrzywan („Gospodarka Na- 
rodowa“), Natan Szwalbe („Nasz Przegląd”) i Alfred Wie 
lecki („Dzień Polski“). 

` Dwanaście nagród po zł. 100 otrzymal: dr. Roman Bat- 
taglia, Władysław Buchner, Jerzy Ciemniewski, Józef 
Diament, Wacław Grubiński, Marjan Kubicki, dr. Marian 
Kannenberg, M. Masłow, Kazimierz Pilawski, Alfred Pom- 
per, Adam Szymański i Stanisław Zakrzewski. 


— FINLANDJA OGRANICZA IMPORT 

Jak donoszą z Helsinki, rząd finlandzki opracował pro- 
jekt ustawy, umożliwiającej bardzo znaczne ograniczenie 
importu z tych krajów, z któremi Finlandja posiada bilans 
handlowy ujemny. Ustawa ta skierowana jest głównie 
przeciwko Niemcom, jako odpowiedź na zarządzenia re- 
strykcyjne Rzeszy w stosunku do importu towarów z Fin- 
landji, może się jednak zwrócić i przeciwko Polsce, jako 


„posiadającej z Finlandją bilans handlowy dodatni. 


j 


Administracja „DNIA POLSKIEGO* 
poleca 


DIAGRAMY SZACHOWE 


na bristolowych pocztówkach, nadające się w szczególe 
do notowania zadań, partyj korespondencyjnych i t. p. 


Cena zł. 3.— za 100 sztuk 


Adm. „Dnia Polskiego‘, W-wa, Szpitalna I 


SZACHY 


ZADANIA: 2 dwuchodówki 
Nr. 293. J. J. Rietveld, Holandja (Oryg.). 


EE 


NASZE TURNIEJE KORESPONDENCY JNE 
Stan zgłoszeń: Grupa IIl: pp. Świniarski, Tytor, Izbic- 
ki, Hermanowski J., Drabik, — Grupa IV: dr. Szaniawski, 
Biernacki, Seinfeld. — Grupa zwyciężców: pp. dr. Sza- 
niawski, Milewski, Tytor. 


© Z OSTATNIEJ CHWILI: 


D grupy III wpłynęło jeszcze zgłoszenie p. Staszyń- 
skiego — Warszawa. 


W SPRAWIE ZWIĄZKU KORESPONDENCYJNEGO 


Sprawa utworzenia związku korespondencyinego zo- 
stała niestety utrudniona biernem zachowaniem się całego 
szeregu wybitnych szachistów korespondentów. Obok kil- 
kunastu graczy uczestniczących w turnieiach „Dnia Pol- 
skiego“ zgłosił się p. Gierlicz. Cały szereg graczy nie 
uznał nawet za wskazane wyrazić swoją opinię w da- 
nej sprawie. Na specialne podkreślenie zasługuje tu fakt 
milczenia „Kuriera Stanisławowskiego', od którego mieli- 
śmy wszelkie dane oczekiwać poparcia naszej iniciatywy 
v tym kierunku. 


NA MARGINESIE WALNEGO ZGROMADZENIA 
POLSKIEGO ZWIĄZKU SZACHOWEGO 


W grudniu r. b. odbędzie się kolejne walne zgroma- 
dzenie. P. Zw. Sz. wyjątkowo tym razem ważne ze wzzlę- 
du na fakt dopływu nowych sił pod postacią Ligi Lwow- 
skiej į koniecznej z tego powodu zmiany ligne de conduite 
P. Zw. Sz. Po raz pierwszy w historii szachów w Pol- 
sce odbędzie się zebranie reprezentantów wszystkich po- 
ważniejszych ośrodków szachowych w Polsce. Będzie to 
niewątpliwie moment zwrotny w dziejach szachów pol- 
skich. 

„Świat szachowy*, który de nomine jest organem 
związku, nie ogłasza, niestety, żadnych rzeczowych komu- 
nikatów związku. Z tego też powodu musimy wierzyć w 
jedyne Źródło jakie w tej kwestii posiadamy, w krótką no- 
tatkę „Chwili“ Iwowskiej, według której wszystkie kwe- 
stie sporne zostały uzgodnione i nic już nie przeszkadza 
normalnej i owocnej współpracy obydwu ważnych placó- 
wek. | 

Mieimy również nadzieję, iż kierownictwo związku do- 
puści do współpracy. siły młode i będzie na przyszłość 
popierać rozumną inicjatywę w kierunku organizacyjnym, 
gdyż nie należy jej uważać za konkurencię — z jednej 
strony, z drugiej zaś „ze względów formalnych“ nie bę- 
dzie odrzucać prób porozumienia. Oparcie się o te ostat- 


OLLEN POLSKU, 


nie powody jest, niewątpliwie, zupelnie poprawne i może... 
wygodne, lecz szkodzi czasem pracy organizacyjnej i wy- 
wołuje niekoniecznie korzystne fermenty, 


= 
Radjo 
KONCERT MUZYKI FIŃSKIEJ 

W niedzielę 6 b. m. o godz. 20.00 poświęca „Polskie 
Radjo” audycję swą muzyce fińskich kompozytorów. Dyry- 
gować będzie znakomity kapelmistrz fiński van der Pats. 
Program koncertu zawiera utwory symfoniczne: Jana Sibeliu- 
sa poemat symfoniczny „Finlandja“, preludjum JArnefelta, su- 
itę S. Palmgrena i drobne utwory, a między niemi wiązankę 
pieśni fińskich, zorkiestrowanych przez A. Hermanna. Tęskny 
i mroczny charakter melodyj fińskich, zbliżony do melodyj 
skandynawskich jest nutą zasadniczą tej muzyki która na 
swym odcinku artystycznym Świadczy o wysokiej kulturze 
muzycznej, jaką Finnowie odznaczają się wśród szkół naro- 
dowych. 
SŁUCHOWISKO GÓRALSKIE 

Dnia 6 b. m. o godz. 19.25 radjostacja warszawska na- 
daje słuchowisko góralskie p. t. „O Zwyrtale Muzykancie*, 
ze zbioru „Na skalnem Podhalu* Kazimierza Przerwy Tetma- 
era, ztadjofonizewane przez Henrykę Nowocieniową. 


x m ma 


SOBOTA 
5 listopada 
12.10 — Płyty. 13.15 — Poranek szkolny ze Lwowa. 

1550 — Wiadomości wojskowe. 16.00 — : Słuchowisko 
„Dziecko gwiazdy“ podług Oscara Wilde'a. 16.25 — Ply- 
ty. 16.40 — „Francuska wojna o Polskę — Wilno 1812*, 
dr, W. Lipiński. 17.00 — Tr. ze Lwowa audycji dla cho- 
rych. 17.35 — Wiadomości bieżące. 17.40 Odczyt. 
18.00 — Nabożeństwo z Ostrei Bramy w Wilnie. 19.20— 
Wiadomości rolnicze. 19.30 — „Na widnokręgu“. 19,45— 
Prasowy Dz. Radiowy. 20.00 — Koncert wieczorny w 
wyk, ork. pod dyr. St. Nawrota z udziałem Idy Łosiówny 
(klinga) į K. Krukowskiego (piosenki). 22.05 — Koncert 
Chopinowski w wyk. H. Odtawowej. 22.40 — Feli. p. t 
„W sercu Normandii Ks. W. Kneblewski. 23,00 — 
Muzyka taneczna z dancingu „Bodega“. 
Program dzisiejszy podaliśmy w nr. 301/302 z dnia 31 z. m. 


NIEDZIELA 

6 listopada 
10.00 — Nabożeństwo z Wilna z okazii dorocznego 
Święta Kolejarzy, 12.15 — Poranek Symfoniczny z Filh. 
Warsz. W przerwie „Rola świetlic w życiu młodzieży* — 
p. St. Tazbir. 14.05 — „Tydzień rolniczy — iako wyraz 
dążeń organizacyjnych rolnictwa — Prezes Komitetu Ty- 


godnia pos, Lechnicki. 14.25 — Pieśni Moniuszki p. Mi- 
chałowski. 14.40 — „Jaką robotę przygotować na długie 
wieczory zimowe“ — prof. St, Biedrzycki. 15.00 — Muzy- 


ka. 16.00 — Program dla młodzieży. 16.25 — Płyty. 16.45 
—,„Kącik językowy“ — prof. St. Słoński. 17.00 — Recital 
fortepianowy E. Steinbergera. 18.00 — Muzyka z cukier- 
ni Ziemiańskiej. 19.25 — Słuchowisko p. t. „O Zwertale 
Muzykancie* podług Kaz, Przerwy-Tetmajera. 20.00 — 
Koncert muzyki finlandzkiej pod dyr. M. van der Palsa. 
W przerwie wiad. sportowe. 22.00 — Muzyka taneczna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 3.11 
WALUTY 


Holandja 358,85. Szwajcarja 172,20. Lon- 
dyn 29,35 — 29,38. Nowy Jork 8,913. Paryż 
35,07. Praga 26,40. Włochy 45,70. Sztokholm 
154,50. Gdańsk 173,75. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.594 zł. 

Ogólna tendencja na giełdzie niejednolita. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. 96.50. 4 proc. Poż. Dol. 
49,60 — 49,50. 8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94. 
8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94. 7 proc. L. Z. B-ku 
Roln. 83,25. 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 83,25. 
6 proc. Poż. Dol. 56.50. 5 proc. Poż. Konw. Kol. 
32. 7 proc. Poż. Stab. 55.50 — 56,25 — 54,88. 
7 proc. Ziem. Dol. 50,50. 4 i pół proc. L. Z. zł. 
38. 8 proc, Miejskie zł. 57,50. 10 proc. L. Z. m. 
Siedlec 52,50. 8 proc. L- Z. m. Kielce 50. 50. 


AKCJE 
- Bank Polski 84,50 — 85,50 — 85,75. 


3 listopada 1932 r. 


| Nr. 304 


Nekrolow'a 


Stanisław Wierzbicki, dyrektor tow, K. Rudzki į S-ka, 
lat 72. Pogrzeb odbędzie się na Powązkach dn. 5 b. sn. po 
nabożeństwie w kościele Zbawiciela. 

Mieczysław Ziemiński, lat 61. Pogrzeb odbędzie się dn. 
4 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele św. Pio- 
tra i Pawła. 

Emilja z Bryknerów Piekarska, lat 65. Pogrzeb odbył 
się dn. 3 b. m. na Powązkach. 

Józefa Drohomirecka, lat 62. Pogrzeb odbył się dn. 3 
b. m. na Powązkach. 

. Lucyna z Kazakiewiczów Trószyńska, Pogrzeb odbył 
się dn. 3 b. m. na Powązkach. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIFMIOPŁODY 


WARSZAWA,2.11. Na zebraniu giełdy zbożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wvnosił 
2816 ton, w tem żyta 276 t. Notowano za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy: 16.25 
—16.75, Il-gi 16.00 —16.25, pszenica jara czerwona 
szklista 28.00—28.50, pszenica jednolita 26.50— 
27.00, pszenica zbierana 26.00—26.50, owies jedno- 
lity 17.00—17.50, owies zbierany 16.25—16.50, 
ięczmień na kaszę 16.00—16.50, ieczm'eń Dro- 
warowy 17.00—18.00, gryka 17.00—18.00, ‘prosa 
18,00 — 19.00, groch polny iadalny z workiem 
24.00 — 26.00, groch Victoria 26,00—29.00, pelusz- 
ka 16. 50—17. 50, rzenak zimowv 48.00—49.00, sie- 
mie lniane hazis 38.00—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 120—150, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 160—210, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna: luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, maka żytnia pv- 
tlowa 28. 00—30.00, żytnia. sitkowa 22.00—24.00, 
żytnia razowa 22.00—24.0 7, otreby pszenne 11 00— 
11.50, średnie 10.50—11.00, żytnie 9.00—9,50, ku- 
chy lniane 21,00—21.50, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.00 
4.50. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 2.11. Żyto 14.4) — 15.60, pszenica 22.50 — 
23.50, jeczmień 64—66 kg. 13.50—14,00, 68 kę. 14.00—11.75, 
browarny 16.00—17.50, owies 13.75—14.00, owies nadaia-v 
się do siewu ————— —, maka żytnia 65% 25.50—37 50. 
pszenna 65% 36.75—38.75, otrebv żytnie 8.750—90), pszeńne 


9.02—10.00, pszenne arube 10.00— 11.00, rzepak 33.00—39.00, 
rzepik zimowy 35—40, gorczyca 39—45, wvka letnia —:—. 


peluszką —-——, groch Victoria 21—24, Foleera 31—34, 
łubin niebieski —— —, żółty ——, mak niebieski 1090—11, 
koniczyna biała 120—160, ziemniaki jadalne 2.2)--2.50, stomi 


pszenna i żytnia luzem 2.75—3.0), prasowana 3.75—3.5, 
owsiana i jęczmienna 2.70—3.00, nrasowana 3.2—3.50, siana 
luzem 5.00—5.25, prasowane 5.50—5 00, Nadnoteckie 5,25— 
6,00, prasowane 6.25—6. 75. Ogólne usposobienie spokojne. 


M IE SO 


WARSZAWA, 2.11 Na targowisku dis trzody chlewnej 
tendencja utrzymana. 


Spęd: bydła razem 253 sztuk. 
pozostało —, świń 1475 pozostało 83.. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi wołv 55—60 zł. Kroky 
55—60 zł, cielęta 105—12) zh, świnie 115—125 zł. 


Płacono za 1 kg, miesa loco hale hurtu, Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat. 1.15—1.30 [I oat. 1.00—1.10, 
przody koszerne I gał. 130—1.67 IT gat, 0.90—1.20 HI gat. 
cielęcina zady I gat. 200—32.20, II gat. , 

—, przody koszerne I gat. 1.80—1.90 II pat. — ——,— bara- 
nina zady I ga przody I pat. 1.60—1.90, wie- 
przowina I gat. 1.30—1.35 II gat. 1.20—1.25, III gat. 1. 15 —1.20, 


Mięso przywozowe: wołowina zady | gat. 0.85— 1.00, J! 
gat. 0.70—0.80, przody koszerne I pat. 0,80—0.90, II pat. 
0.70—0.75, cielęcina zady I gat. 1 70—1.90, II gat. 1,30—1,60, 
przody koszerne I gat. 1.30—1.50 . I gat. 1.00—12,0 wie- 
przowina słoninowa II gat. 1 10—1.25. 


RREA 39 cieląt 183 
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kotnych na 
styczeń. czy- 


OGŁOSZENIA DROBNE z [125 macior 
Gospodyni keghak po szu. 


kuje posady od 
15 listonada do dworu, 18 lat 
praktyki: weka, torty, wędliny, 
hodowla drobiu. Poczta Wrześ- 
nia, woj. Poznańskie, Olszew- 


ska, 4492 
tonka Syn- 
Legitymacje Siet Daen. 


nikarzy na imie Krzysztofa 
Czarnieckiego, wydaną na rok 
1932, skradziono w dniu 23 
października r. b. Legitymację 
unieważnia się. 


stej krwi angielskiej Hamp- 
shirdown z dwoma  frvka- 
mi kupionemi z zarodowej 
owczarni na P. W, K., dające 
jagnieta eksportowe wagi ży- 
wej 45 kg. w 5 miesięcy po 
urodzeniu. Żywa waga macior 
z wełną w przecięciu 74 kilo, 
są na sprzedaż za 5400 zł. ra- 
zem z trykami, lub na zamia= 
nę na 9 krów nizinnych czar- 
no-srokatych z obory zapisa- 
nej do Związku Kontroli Obór 
— do wyboru kupującego. 
Złotniki Wielkie p. st. Kalisz 
skrz. 100, 4499 


a a E a S a 
OGLOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr, rekiamy 40 gr., nekrologi do 50 mm. 20 gr. do 180 mm. 40 gr., wyżej 
ponere er ZERO OOO ZOE ZORG 


80 gr. Zwyczajne (6 szp.) 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drożej. 


PRENUMERATA: 
o ERO EOKA 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


w Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


16 gr, tabel. | cyfrowe (6 szpait) 35 gr. Drobne 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


za wyraz 18 gr. 


Posądy I prace (poszukiwane) za 
Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


zagranicą m'es. 


miesięcznie zł. 5. 


Drukowano w ..Drukarni Mazowieckiel*, Szpitalna 1. 


zł. 10. 
zmiana adresu BO. gr. 


KONTO 
OZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8578 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZE WSKI 


